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m ra i ta M  iijsi.
Mijają dzisiaj dwa lata od cnwili, kiedy car, 

poci naciskiem Wittego, przerażony rozwojem 
strajku powszechnego, podpisał epokowy mani­
fest konstytucyjny, potęgując tylko złudzenie, 
że olbrzymio państwo i stomilionowe społeczeń­
stwo można jednem poc ągnięciem pióra prze- 
stoczyć ze wschodniej despotyi, ze zanarchizo- 

wanej hordy, w państwo praworządne i w zrze­
szenie ludzkie spoiste, świadome swojej siły, 
swoich praw i swoich obowiązków.

Złudzenie jeunak było wieikie, chociaż krótko­
trwałe. Już po stłumieniu powstania moskiew 
skiego, a zupełnie stanowczo po rozwiązaniu 
pierwszej Dumy, okazało się, że październikowa 
konstytucja była dziecięciem przesadnego stra­
chu despoty przed gniewem ludów i zwątpienia 
w swą własną setą militarną.

Październikowy strajk kolejowy i wszystkie 
pomocnicze dały złudzenie orgap'zacyi społecz­
nej. Bunty w wojskach, mimo cały ich niezmier­
nie n skr lub dziecinny i chaotyczny podkład 
przyczynowy, sprawiły, że rewolucya uwierzyła 
w armię, a despotyzm przestał w nią wierzyć.

W tej grze elementarny oh nieporozumień zro­
dziła się konstytucja rosyjska i od nich była 
organicznie zawisłą Nic też dziwnego, że w 
miarę wyjaśniania się lub tylko prostego zmie­
niania nieporozumień, zmieniała się również treść 
i forma tei strasznej konstytucyi.

Dwie Dumy, trzy kampanie, trzy ordynacye 
wyborcze, dwie mowy tronowe, jedna ustawa 
zasadnicza i dziesięć komentarzy do niej ze so 
bą najsprzeczniejszych, jeden zamach stanu, re­
wolty wojskowe w Bebastopolu, Kijowie, Kron­
sztadzie. Libawie, Sweaborgu i we Władywo- 
stoku, tysiąc buntów w poszczególnych pułkach, 
kilkanaście „repuDlik" na rozmaitych końcach 
ogromnego państwa, pożoga na Kaukazie, po­
wstanie łotewskie, powstanie moskiewskie, anar­
chia na Syberyi ekspedycje karne, bezprzykładne 
w swojem okrucieństwie, gwałtowny bunt agrar­
ny, kilkadziesiąt pogromów, krwawe widmo są­
dów doraźnych i — morze krwi, ognia, obustron­
nej zaciekłości i rozpaczy: oto treść dwuletniej 
konstytucyi losyjskiej. Mimo to jeunak pozostaje 
ona jeszcze ciągle wekslem, wystawionym „in 
blanco11, na którym właściwą jego wartość wy­
pisze dopiero nieodgadniona przyszłość.

Ugodzona w stos pacierzowy pod Mukdenem
Cuszimą, przeszła Rosja przez te dwa lata 

wszystko, co tylko państwo i społeczeństwo przejść 
może, a jednak doszła tjiko do reakcyi, którą 
paraliżuje strach przed rewolucją i do rewolu- 
cyi, Którą ubezwładnia reakeya. Nieporozumienia 
pozostały nietknięte. Chronicznrgo bredzenia 
irw iwego nie rozjaśniła błyskawica myśli wiel­
kiej i czynu potężnego Rosya kręci się dalej 
w okropnym tańcu śmierci i pędzona klątwą 
swego barbarzyństwa, młodszości swojej kultural 
nej, swojego spóźnienia się ua arenę cywiliza 
cyi, wraca ciągle na to miejsce, z któreero do­
piero co z takim wysiłkim i z takiemi ofiarami 
ruszyła, zdawało się, naprzód. Dwa lata naj 
straszniejszej rewomcyi, jakie znają dzieje ludz 
kie, upłj nęły uopiero jak strojenie instrumentów 
do uwertury. Sama opera jest jeszcze daleko w 
przyszłości...

Józef Wiśniowski.

NetaHiici.
Zachodziło  W sennych fal zwierciadło
Rubinowe jego płomię padło
—  „Słońce, słońce!"..... — cicho łkał ocean. 
Dreszcz wzruszenia marszeżył łuskę wody. 
Zewsz d niósł się wiekuiscie miody,
Krzepki, rzeźki, przedwieczorny pean.
— „Słońce, słońce!"  Pons, fiolet, złoto
Z nieobe«złą pospołu tęsknotą,
A w oddali < zame wód bezdroża.
•— „Słońce, słońce!"  Już się nurza w toni,
Już ostatek oarw monarszych roni,
Usypiając pod łzawy szent morza.
Z fal powtóre błysło i potrzecie,
Gzarnopióry zawisł zmierzch w wszechświecie, 
Poszum smętny w wodnym łka odmęcie.
— dra, podzwonne pocałunkom słońca, 
Bezkres morza bez dna i bez końca...

  * '
-  „Pozdrowiony jasny bądź okręcie!!"

* * *
Tysiączne ognie wybłydy z dali,
Przeciw się bystrej okręt prze fali

Z ogromu wysiłków i z ich bezskuteczności 
można wr;oskować o olbrzymich i ozmiarach za­
dania, które społeczeństwo rosyjskie ma jeszcze 
ciągle przed sobą, zadania, które jest nietylke 
poiitycznera, ale także, i to przedewszystkiem, 
zadaniem moralucm, intelektualnem i socyalnem. 
Zadanie to musi być w jakikolwiek sposób roz­
wiązane. Społeczeństwo rosyjskie nie ma trady­
cji. nie ma starych, historycznych nałogów my­
ślowych i ideowych, które społeczeństwom za­
chodnim pozwalają nie widzieć lub świauomie 
wytrzymywać te kontrasty, która rozpierają ich 
wnętrza.

Rosya nie ma żadnych ideowych organów 
pomocniczych. Nie ma klas histoi ycznie utrwa­
lonych, któreby dźwigały na sobie brzemię pe­
wnych obowiązków i funkcyj społeczno-państwo- 
wych, nie ma władzy organicznie z nie1 wyro­
słej, nie ma tego instynktu narodowego, który 
zachodnim narodom dyktuje zawsze odpowmdnte 
wskazania

Rosya jest lnźnem zsypiskiom ludz.i, któ­
rzy chcą dopiero przeistoczyć się w spo­
łeczeństwo. Jest to zadanie największe, jakie 
kiedykolwiek człowiek miał do rozwiązania. 
Rewolucya francuska odbyła się w organizmie 
społecznym, bądź co bądź żywym. Chodziło 
w niej tylko o zastąpienie jeduej klasy rządzą­
cej przez drugą klasą. Dlatego była torewolucya 
klasyczna. Tymczasem rewolucya rosyjska nie 
jest właściwie rewolucyą, nie jest burzeniem 
jednego, aby na jego miejsce postawić drugie, 
ale niezmiernie ciężkim i bolesnym procesem 
twórczym, w którym chodzi o zapełnienie pew­
nej olbrzymiej pustki, o postawienie czegoś, 
zego dotąd nie było, w miejscu, którego także 

dotąd jeszcze nie ma
Rosya musi znalcść dla siebie nowe formy 

życia społecznego i ideowego, bo inaczej sama 
przestanie istnieć. Naśladownictwo zachodu po­
zostanie tam zawsze czczą formą, nudnert? rezo- 
nowaniem lub lekknmyślnem eksperymentowa­
niem, tak jak wszystko, co uotąd Rosya wzięła 
od Europy, począwszy od reform Piotra Wiel­
kiego, a na marksizmie skończywszy. Dl tego 
też i konstytucja stała się w Rosji wszysupem 
innera, tylKo nie konstytucyą. Czy Kiedykolwiek 
będzie ona tem, co my. Europejczycy, przez nią 
rozumiemy, nie można przepowiadać, Zależy to 
bowiem od tego. czj i jaką drogą pójdzm u- 
społecznienie Rosji i jakie przybierze formy.

K. S.

Po skondiilfczcp procesie.
Skandaliczna sprawa Enlenburga, Moltkego 

i całego szeregu innych „znakomitości" nie­
mieckich, którą przez cały tydzień pu ulicznie 
rozstrząsai sąd berliński, skończyła się zwy­
cięstwem tego, kto ją wydobył z ikrycia na 
światło dzienne i za to zasiadł na ławie oskar­
żonych: z w y c i ę s t w e m  I I ardena.  Dopiął 
on swego celu, zdruzgotał klikę, w którą go­
dził ostrzem swego pióra i opuścił salę sadową 
jako tryumfator, witany przez tłum okrzykami, 
i kwiatami. Tłum ten widział w nim pogromcę 
kliki, która nadużywała swoich wpływów na 
szkodę państwa i ludności, kliki fizycznie i 
moralnie zdegenerowanej, a mimo to do nie­
dawna nietykalnej, drwiącej z opinii publicznej 
Uwolnienie Hardena było w oczach mes, czeka­
jących na niego przed gmachem sądowym, 
tryumfem sprawiedliwości, która w państwach 
nowoczesnych ma być równą dla wszystkich, 
a niestety tak często jest nierówną i stronni­
czą. Radowano się wi^c, że raz przynaimniej 
w tak wydatny sposób staio się jej zadość

Nie można atoli twierdzić, iżby szerokie koła 
opinii publicznej w Niemczech radość tę podzie­
lały bezwzględnie. Przeciwnie, czyta jąc uważnie 
dzienniki niemieckie, nie trudno dustrzedz, że 
cały ten proces wywołał w Niemczech wielkie 
a głębokie p r z y g n ę b i e n i e .  Bezwzględnie 
zadowolone z jego przebiegu i wyniku są jedy­
nie sfery, zwalczające zasadniczo ideę monar- 
chiczną i obecny ustrój społeczny, tyra bowiem

proces dostarczył nowej a ostrej broni, zadając 
równocześnie dotkliwy cios obecnemu systemo­
wi politycznemu w Niemczecn. Lecz juz prasj 
liberalna — nie mówiąc o konserwatywnej, — 
zdradza wobec tego procesu uc/ucia wcale nie­
wesoło. Jej zadowolenie ogranuza się jedynie 
do faktu, iż nareszciu rozbite zostało koło, które 
tak fatalny wpływ wywierało na sprawy pań­
stwa, Lecz i to zadowolenie ustępuje na drugi 
plan wobec przeświadczenia, że proces ten był 
Doiesnym ciosem nie:yłko dla korony i upra­
wianego przez nią sporobu rządzenia lecz i 
dla Niemców wogóte, Ua ich opinii za granicą.

Oceniając tę sprawę, rozróżnić w niej trzeba 
dwa momenty■ et ycz l ny  i p o l i t y c z n y  Co 
do pierwszego, to fakty, je kie wyszły w niej na 
jaw, są rzeczywiście dla całego narodu niemie­
ckiego wprost u p o k a r z a j ą c e .  A to znacze- 
nU upokarzające nie tkwi bynajmniej w samym 
fakcie. ż“ wśród aiystokraoyi i w sferach dwor­
skich byli ludzie, objawiający anormalne skłon­
ności seksualne. Zboczenia Takie byłj i są roz­
powszechnione i spotykać je można wszędzie. 
Berlin zresztą jest już oswojony z takiemi wy­
brykami. —  Nawet w rodzime Hohenzollernów 
są one do pewnego stopnia dziedzicznemi. Od­
dawał się *m Fryderyk II. i jeden z jego braci, 
a i w późniejszych generacjach tej rodziny to ­
nującej, nie były one wcale rządkiem* — Nie 
o rzecz samą też tutaj chodzi, lecz o sposób, 
w jaki zboczeniom tym hołdowano jod egidą i 
za przykładem koła biesiadnego w Liebenbergu. 
W  tym kierunku proces odsłonił wprost przera­
żające szczegóły. Pod pręgierzem stanął nagle 
jeden z wyborowych pułków armii Nirma chy­
ba oficera tego pułku, na któregoby w toku roz 
prawy nie padło podejrzenie, ze uczestni :zył w 
tego rodzaju orgiach Synów narodu, powoływa­
nych pod broń dla dobra państwa, nadużywano 
do wstrętnych celów. A dopuszczano się tego 
długo — od dawna. To już nie kompromitacja 
jednostek o chorobliwych skłonnościach, to kom- 
promi acya armii, tej armii, która była dotych 
czas duma i chlubą nr rodu. Zaraza szerzyia się 
z góry, od generałów i pułkowników, a najgor- 
szem jest to, że trudno stwierdzić, jakie przy­
brała rozmiary W ponurem, sirntnerc świetle 
przedstawili się nagle Europie potomkowie zwy­
cięzców z pod Sadowy i Sedanu.

A i na świat niewjeści w Niemczech p tdło 
w tym procesie jaskrawe światło, na ten świat 
rządnych, skromnych i bogooojnych kobiet, któ­
rych zalety domowe i familijne sławiono w pie­
śniach i mowach. — W tym procesie wystąpiła 
przed sziankam sądowemi kobieta niemiecka, 
która bez zarumienienia się odsłaniała publicz­
nie najskrytsze tajniki swego pożycia małżeń­
skiego. A i ta kobieta należy przecież do wyż­
szych sfer towarzystwa niemieckiego! Jednem 
słowem, całe owo „milien", na którego tle roz­
grywały się dramatyczne fazy procesu, nie świad­
czy bynajmniej o tem, że Niemcy są dziś jesz­
cze owem państwem „bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów", za jakie uchodzić pragną. Przeci­
wnie, ujrzeliśmy nagle obraz zaegenerowania i 
rozstroju pojęć moralnych, przypominający ży­
wo stary Rzym, a bardziej jeszcze dawne By- 
zantyura. Zwyrodnienie to jest może na razio 
jeszcze tylko udziałem t. zw sfei wyższych, lecz 
właśnie fakt, że te sfery są zawsze j'eszcze pa- 
nująuemi w Niemczech, nadaje tej sprawie tak 
wielkie znaczenie.

Lecz gorzej jeszcze przedstawia się ona pud 
względem p o l i t y c z n  yra. Osobistości, które 
stanęły teraz pod pręgierzem, to nrzez długie 
lata najbliżsi, zaufani przyjaciele paniąącego. 
Na Wilhelma II me pada'wprawdzie podejrze­
nie, że podzielał on także cnorobliwe skłonno­
ści tych swoich przyjaciół, przeciwnie, sposób, 
w jaki otrząsnął się z tego towarzystwa, w jaki 
pozwolił przeDrowadzić proces, przemawiał za 
tem, że uczuł moralny i fizyczny wstręt do zbo­
czeń daw nych swoich powierników. Lecz fakt. 
że przestawał z n mi tak długo, że obdarzar 
ich bezgraniczncm zaufaniem, obsypywał łaska­
mi, wciąga go nimo to w wir mętnej sprawy, 
wydaje go na pastwę złośliwych języków. Mi­

styk religijny, kaznodzieja, wojujący h* yżem 
i słowem bożem, obraca' się w sforze ludzi tego 
rodzaju! A już najnieszczęśliwszym i wprost fa­
talnym jest motyw, przytaczany na jego unie­
winnienie, że nie wiedział nic o tem, co dzieje 
się w Liebenbergr i w jego przybocznym pułku 
kirasyerskim. ze nie miał pojęcia o tem, iż jego 
zaufani takim oddają się wybrykom.

Każdy dwór panujący ma swoje tajemnice 
i rzecz to zwykła, że najczęściej nic zn? ich 
głowa tego dworu. Lecz Wilhelm II, zdradzają­
cy na każdym kroku skłonności autokratyczne, 
pragnął uchodzić za wiedzącego wszystko, przed 
którym nic ukryć się nie może Mieszał się do 
wszystkiego, na każdej snrawie wyciskał Diętno 
swej osobistej woli Tymczasem teraz wyszło 
na jaw, że w Niemczech rządził faktycznie me 
on, lecz rządziła klika Enlenbargowska, że do­
wiadywał się on jedynie o tem, co ta klika mu 
podsuwara. A by>a to klika zdegenemwana fi­
zycznie i moralnie!

Dawno już zarzucano obecnemu władcy Nie­
miec, że niema szczęśliwej ręk: w wyborze swoich 
doradców, że tem właśoie różn się od swego 
dziada, Wilhelma I, który własną niendoluość 
tak znakomicie umiał pokrywać zręcznym do­
borem rzekomych wykonawców swej woli. Pod 
tym względem Wilhelm II kompromitował się 
stałe. Jego przyjaźń z baronem Stummem prze­
rwała na długie lata rozwój socjalnej polityki 
w Niemczech, w której kraj ten przodował w 
Europie, jego stosunek dc K r u p p a  raz już 
wywołał domysły, poaobna do tych. które po­
wstały z powodu obecnej skandalicznej sprawy. 
Lecz to, co teraz stwierdzono, jest już dla mo­
narszej powagi Wilhelma II ciosem nainotkliw- 
szym. Nie on powoływał i usuwał Kancle.-zy i 
ministrów, lecz czyniła to*k.ik» z Liebenoergu. 
Jej także książę Biilow zawdzięcza urząo kan­
clerski. To już nie Kompromitacja korony, ryl- 
ko k o m p r o m f t a c y a  c a ł e g o  r z ą d u  n i e ­
mi e c k i e g o .

Jak zaś fatalnym mógł stać sie wpływ tej 
liebenbergskiej kamaryli na losy Niemiec, do­
wiedzieliśmy się z ast Hardena w ostatnir. 
dniu procesu. Oto jeden Drzykłaa z wielu. Złą­
czony równemi skłonnościami z radcą ambasa­
dy francuskiej L e c o m t e m ,  książę Eulenburg 
najfałszywiej informował Wilhelma II o uspo­
sobieniu panującej)) .obecnie o rządzących sfe­
rach Francyi. Pod wpływem tych informacyj 
Wilhelm II starał się w r. 1904 o spotkanie 
z prezydentom Loubetem we Włoszech. Lionbet 
odmówił, a i król wioski odmówił pośrednictwa 
w tej SDrawie. Wilhelm II uznał to za osobistą 
obrazę, i zmieniając nagle swoją taktykę wzglę­
dem Francyi. o mały włos byłby przez awan­
turę marokańską popchnął Niemcy do wojny 
z tom państwem.

W rękach kamaryli Liebenbersltiej, a ioe w 
ręaach Wilhelma II, spoczywał) więc przez lat 
wiele losy państwa niemieckmgo. Umiała go ta 
kamaryła opanować pochlebstwami i udanem 
uwielbieniem dla jego rozumu i talentu rządze­
nia, i potrzeba było dopiero śmiałego ataku 
dziennikarskiego, aDy rozbić re wpływy Sprawa 
ta rozwiała tedy w znacznej części zaufanie, 
jakie jeszcze panowało w Niemczech do wielkie 
go rozumu panującego. Kto bowiem, jak on, raz 
popadł w takie sidła, ten budzi obawy, że do­
stać się może także pod wpływ innej, wyzysku­
jącej go kliiu

Wszystko to rozważa prasa niemiecka i to 
wywołuje u niej wielkie przygnębienie Odsło­
nięcie tycn tajemnic skompromitowało całe pań­
stwo, cały naród. Więc chociaż zło na razie 
usunięte zostało, nie dziw, że tak mało z tego 
powodu objawie się w N.emczech zadowolenia

M ,  rzcjd i Koić M c .
(Korespondencja „N. Re.ormyŁ.) i

Wi den, 29 października.
Dzis wieczorem zbiera się Koło polski’  aa 

posiedzenie, na którem ma być omawianą taKże

kwestya ruska. Rnsini od dwóch dni rozszerzają 
wiadomość o rzekomych Koncosyacb zarówm 
ekonomicznych ,ak narodowych, uzyskanych od 
bar. Becka Wiadomości tc, w razie sprawdze­
nia się. musiałyby wywołać po stronie polskiej 
łatwo zrozumiałe oburzenie. Zrazu uważano to 
za zwykłe przechwałki ze strony przywódców 
ruskich, gdy jednakże pogłoski te się utrzymu­
ją i z żadnej strony nie spotysają sie z zaDrze- 
czeniem. należy je traktować poważnie i to tem 
bai dziej, że rząd tc konccsyts, czv też tylko 
przyrzeczenia koncesyj po izynił bez porozumie­
nia się z Polakami.

W konferencjach rządu z nosłara. ruslimi, 
brał tylko udział ministoi skarbu, di Korytow- 
ski, oczywiście w urzędowym swoim charakter 
rze. jako kierownik administracji skarbowej, 
nie zaś jako przedstawiciel Eołe polskiego lub 
kraju. Takim przedstawicielem może być tylko 
minister dia Galicyi lub prezec Koła polskiego, 
względnie komisje parlamentarna Koła polskie­
go. Tymczasem br. BeCK wdał się w kompro­
misy 8t Rusinami, bez udziału powołanych i u- 
piawnionych czynników ze strony polskiej, pro­
wadząc je zupełnie jednostronnie.

Prozes Koła polskiego może być w takich 
razach przez naczelnika iządu o zdanie pyta­
ny, a może b jć  także pominięty To jest rze­
czą premiera, w jakiem staayum sprawy i w 
jak sposób, za czyjem posrednictwera zawiada­
mia Polaków o tem, co, ich kosztem myśli dać 
Rusinom. Ale zupełne pominięcie strony polskiej, 
mus i  b y ć  t u t a j  w y k l u c z o n e .

Przedrwszystkiem zaś wykluczone być musi 
u s u n i ę c i e  k o m p o t o n c j i  m i n i s i r a  d l a  
Ga l i c y i .  Wprost niezruzumiałem i niopojetem 
jest, dlaczegt hr. Dziednszycki, jako parlamen­
tarny przedstawiciel Koła polskiego, w konfe­
rencjach br. Becka z Rusinami nie brał udzia­
łu? Koło polskie odczuło tę niewłaściwość i 
z pewnością nad nią się dzisiaj gruntownie za­
stanowi Czy winien br. Beck, że pominął hr. 
Dzieduszyckiego czy winien hr. Dzieduszycki, 
że pozwolił, aby go pominięto, czy wreszcie 
winni obaj, — będzie rzeczą Koi a polskiego 
ocenić i wysnuć stad konsekwencje

A nie idzie tutaj tylko o Rusinów Bar. Recb 
konferuje z wszystkiemu niemal oyozycyjnemi 
stronnictwami galicyjskiemi, obrady jednak, do­
tyczące oczywiście zawsze naszej, doIskuj sko­
ry — odbywają się zawsze b ez u d z i a ł u  mi 
n i s t r a  dl a  G a l i c y i .  Pochodzi do tego, że 
hr. Dzieduszyck. n. p. o koncesjach br. BecKa, 
poczynionych, czy też przyrzeczonych Rusinom, 
dowiaduje się. z dzienników.

Na takie traktowanie ministra dla Galicyi, 
ktoKolwiek nim jest, Koło polskie niedv zgodzić 
się nie może, bo jest ono lekceważeniem Pola­
ków i zupełnem pozbawieniem tego ministra 
wartość politycznej.

Prawda, że Koło polskie j’est obecnie licze­
bnie słabszem, niż było dewniej, bo, ‘ niestety 
znaczna część zastępców ludności polskiej stoi 
poza Kołem, ale rząd myli się, jeśli sądzi, że z 
tego powodu może już przejść naa Polakami do 
porządku dziennego i traktować ich jako „quan- 
tita negligeabie". ,Tak nie iest. Już z wczoraj­
szej mowy p StapinsKiego mógł się rząd prze­
konać, że jeżeli zecnce kokietować z Rufinami 
ze szkodą dla Polaków, to bez względu na ró­
żnice stronnictw, wrszyscy E olacy wystąpią soli­
darnie. Na to, że Kołc polskie głosować będzie 
zawsze i . bezwarunkowo za „komecznościam5 
panstwowemi", rząd naaal liczyć me może. — 
Dziś inni ludzie mają rozstrzygający głos w Kole, 
ludzie, którzy chyba nie uleeaja wpływom dwor­
skim i nie poświęcą lekkomyślnie interesów kra­
ju i narodu. Usposobienie wśród posłów polskich 
jest obecnie tego rodzaju, że ewentualność zu­
p e ł n e j  z m * a n y i c h  s t a n o w i s k a  wodoc 
rządu nie jest wykluczoną.

Przesilenie czeskie i ustąpienie ministrów cze- 
skicn było następstwem Lego, że rząd oświad­
czył, iż za cenę głosowaniu za ugoda nic przy- 
zm Czechom żadnych koncesyj narodowych i że 
takie koncesje tylko po o b o p ó l n e m  p o r o ­
z u mi e n i u  s i ę  s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h

Ponad nim pogłos zawodzeń mewich....
— U przodu posąg z licem wykutem 
Przepaścistego nieszczęścia dłutem, 
Szczep patryarszy prastarych LeWiCh.
\Vzrok niewidzący topi i tępy 
W nieprzebrodzone morskie ostępy.
— Znagła skurcz bólu wykwitł na licu. 
Ocean w płynnem mu za się srebrze, 
Pierś samotnika ze łkaniem żebrze:

— „Biały księżycu!..."

Siność wód. Cisza. Opary i mgły 
Nad oceanem kłębią sie i w<Tnią; —
Znienacka nierwsze padły z niebios skry, 
Srebro i złoto i róż społem niżą 
Wód zimne zwały. Szafirem i perłą 
Przelśnione fale kadłub statku liżą ■
— Chwila i życia trysły mę°ką pełnią,
Sto pozłocistych, długowłosych kit,
Sto barw, sto tonów.

Młody dzień wzniósł berło — 
I rozdzwoniła się, jal< harfa, toń
— „To Świt, to Swit, to Swit
Szept cichy wypadł z ust pielgrzyma, dłoń 
r - uśpionego wpobok włosy krucze 
Tkliwie opadła i znow szept: — „O, wnuczę!"

V twarzy chłopięcia ujrzał lęk,
Na drogiej głowie krew:

—  Szał dziki strzelił z lic.,
Na falach ogni igra* pęk.
Nad mm się rozniósł smętny śpiew, 
I szum skrzydlatych płaczek, mew, 
Po morzu płynął, po szerokiem:
— Nie widział, nie czuł nic!...

Frzeć jego duszy bystrym wzrokiem 
Przeklęty trzyKroć wstawał Izień, 
Dzień przeraźliwy Cu ma*’- i drżeń, 
Na straępy wszy s^k pokój rwący... 
Pieczary oczu padły hen,
W głąb, na męczący, żywy sen, 
Pnany ode krwie kipiącej.

— Zona, dwóch syndw, córki, wnuk!...
-  O, Panie, Panie, Panic!...
W mózgu stalowych ml™ w huk,
Pod sercem krwawy jęk żywota,
Ból wiekuisty i tęskn« c 
Niewvszlochane w dzień on łkanie.

Plugawy człowiek-szakal zbir, 
Rozbitych czaszek wizya wściekła, 
Kipiący szałem żądzy wir, 
Nieprzenikniony śmierci kir,
Zionąca zemstą czelusc piekła;
I nędzny barłóg hańby jeno...

Samotna z oczu łza pociekła 
_  ,Człowieku, psie, byeno"!...

Godziny, dni, tygodnie.
Wciąż

Ten samy ból i żal,
Ten samy w piersiach jadu wąż,
Ten samy krwawych wspomnień miecz 
1 dzikich myśli tra ł

Z kojącym rytmem lśniących fal,
Oko w nieznana, biegło dal,
Byle me patrzeń wstecz,
Byle się raz zbyć łez i zarzec 
Pamiątek krew mrożących.

, — Precz!!
Aż vzeszedł dzień gdy okrzyk: — „Ląd!“ 
Rozegrzmiał gromko wkoło niego 
Na nowe życie, nową dolę,
W obcy, daleki, zimny świat,
Po łez potopie wpływał starzec,
Nieszczęsny szczep Noego.

  Lad, ląd!" — szło zewsząd. Pojrzał.
’■ [Zbladł.

— Zali nie jego dom to hen?
— Zali nie jego ono pole?:...
Łzawvm uśmiechem witał sol 
Zmierzchłego wczoraj...

— Oto dom 
Światłem jarzący. Sabath! Z dali 
Płynie szept kłośnej, żytniej fali, 
Drnh-koń m ściana rży...

Na posiniatycli wararach arży.
W źrenicach obięd-Dłysk się pali...

i,
„p rzekleństwo ci, w dziesiąto pokolenie l 
„Przekleństwo ci, nieczysty synu nocy!
„Niech w drodze twej krew jeno i kamienie, 
„Za podłą starość mą, za płacz sierocy!...
„Jać na twe studnie, zbrodnia!
„Mor zły na twe powietrze1 
„Trąd na twą wraża twarz!
„Trąd rękom twym i nogom!...
„— O, pomscij Sędzio nasz!..
„— Przyjdź z gniewem swym przychodniu 
„Z chanaaneńskieh stroD!
,Niech w proch ich moc twa zetrze1 
„Niech cię prowadzi On!!...
.,0. Adonaif Odemścij ! Mścicielu, życz i szczęść 
„Mojegc kata krzepkim, żUaznorękim wro° om! 
„Po stokroć, po tysiąckroć za dzień mu zapłać

[zniewag!!...
„O, b.ada, blada ci!!...“

Ściśnięta w górze pięść, 
W pieczarach błędnych ócz złowroga błyskawica, 
Na uściech, gdyoy ryk rannego leopa-da, 
Przekleństwo twarde grzmi, nienawiść, dó ' i 
—■ „Na ląd!" . . . .  [wzgarda...

-  I w tłumie znikł zem-Tiwej pieśni śpiewak...

Na nowy wzeszła ląd k-wariąct Pieśń-Mędro-
[wnica...
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poczyniona być mogą. Wobec Polaków jednak 
rząd tej zasady widocznie sitj nie trzymał. — 
Przeciwnie, wdał się w rokowania z Rusinami 
i przyrzekł im ustępstwa n a r o d o w e ,  nie za­
pewniwszy się przedtem, czy także Polacy na 
te ustępstwa się godzą.

Nie wiemy, co Koło polskie w tej spj awie 
ach wali i co oczy nić ma zamiar, ale spodziewa­
my się, że obecna większość Rui a stanie ener­
gicznie na straży interesów narodowych, gdy by 
z powodu konszachtów rządu z Rusinami były 
w czymkolwiek zagrożone. Sz.

Jak wiadoma g początkiem roku bieżącego 
skntk 'em konfliktu, który powstał w Sof i po­
między tamtejszym uniwersytetem a rządem buł­
garskim na tle wrogich demonstracyj młodzieży 
akaaemiefciej przeciwko ks. Ferdynandowi, rząd 
odebrał uniwersytetowi w Sofii autonomię i 
przywłaszczył sobie prawo dowolnego miano­
wania i usuwania proiesorów. Przeciwko temu 
podniósł się protest ze strony profesorów, mło­
dzieży i niezawisłej opinii publicznej, na co 
rżąd odpowiedział usunięciem proiesorów, na 
których miejsce zamianował profesorami na­
uczycieli gimnazyainych. Odtąd pannje ciągłe 
wrzenie w uniwersytecie, a jak zapewnia ko­
respondent sofijski „Gazety Narodowej* na ani' 
wersytet zapisało się tylko 25 studentów-

Przedstawiw^zy ten stan rzeczy, korespon­
dent „Gazety Narodowej* przechodzi do misyi 
profesora uniwersytetu sofijskiego, dra B a c h ­
mat  j e w a , który z polecenia rządu zapraszał 
profesorów nr i wersy tetu y e L w o w i e  i Kra­
k o w i e  do objęcia katedr w Sofii.

„Propozycje werbunkowe —  pisze korespondent 
ów —  miano odrzucić w Belgradzie, Zagrzebiu, 
Pradze, a peno osyniono zabiogi w R osji j na Za­
chodzie. Jeden Lwów wyraźnie zgodził się, jedni 
Polacy przyjęli stanowczo propozycyę! Jak to wy­
gląda? Znaczna większość Inteligencji bułgarskiej, 
nawet ludzie neutralni, nie należacy do żadnego 
stronnictwa, potępiają trok rządu, upatrując w ca­
łej akcyi jego uniwersyteckiej nletylko pogwałce­
nia konstytucji, aie i sponiewieranie tego pionier­
stwa naukowego, tej najwyższej rodzinnej strażnicy 
wiedzy, jaką uosabiał w sobie ich uniwersytet i 
Jego usunięty w drodze administracyjnej personal 
profesorów.*

Przestrzegając profesorów polskich, ażeby nie 
mięszali się do tego konfliktu, podnosi wreszcie 
korespondent „Gazety Narodowej* sprawę prak­
tyczną, dając następującą przestrogę:

„Niebawem zapewne dojdzie do stera inne mi­
nisterstwo, które tak samo, jak jego ponrzednicy, 
* łatwością n „ n n i e  nowo zaangażowanych profe 
sordw. Czy ci mieliby drogą procesu upominać się 
o prawa wynikłe z umowy —  czy może w drodze 
dyplomatycznej? Nie radziłbym. Zanim wszakże 
dojdzie do zmiany gabinetn, czeka nowozaangażo- 
wanych rodaków przyjęcie wcale nie pożądane, 
n^ JPrawimy fm taką owację, £e starczy na po­
ciechę i trzeciemu ich pokoleniu* —  mówił mi dziś 
a goryczą jeden z wybitnych tutejszych literatów, 
człowiek wysokiej inteligencji I wcale nie skrajny 
opozycjonista*.

O Konflikcie rządu bnłgarsk eg) z uniwersy­
tetem w  Sofii, p.saliśmy w swoim czasie ob­
szernie, obecnie więc inform acje „Gazety Na­
rodowej* podajemy ze względu na teraźniejszy 
stan tej sprawy i usposobienie opinii publicz­
nej w Bułgaryi Trofesor Bachmatjew nawiązał 
rokowania podczas pobytu swojego w kraju na­
szym ; docentami drami Paygertem, Szelągow- 
skim i Leciejewskim we Lwowie, tudzież dram' 
Heinrichem Zdziechowskim w Krakowie. Jaki 
był wynik rokowań, nie posiadamy autentycz- 
sych wiadomości.

S p e k u l a n c i .
W powieści swojej „L Argent* przedstawił Zola 

typ spekulanta giełdowego, Saccarda z rodziny 
Rougon-Macąuartów, bank, ara, który założył „Banąue 
UUJersede , paszcza) się na szalone speknlacye i 
wreszcie legł po l gruzami swoich oszukańczych 
przedsiębiorstw. Ów Saccard powieściowy w rze- 
•zywistem życiu razywał się Eugeniusz Bontom 
Umai i dopiero przed rokiem zupełnie zapomniany,
• nazwisko jogo wymieniają dzienniki paryskie 
m powoda amerykańskiego „krachu* giełdowego.—
Bontom, niegdyś bożyszcze paryskich giełdziarzy, 
założył „Union genórale*, ów bank, w którym le- 
gitymiści francuscy, klerykali i eaKony, ulokowali 
zwoją gotuwkę Akeye tego banku z 1 .000 tezn- ! iHKirjiauA, ij. ,t 
ków poszły w górę aż do 3.500, poc2em nastąpił ali Tow. (ulic

Buite, ażeby poszukiwać pokładow kruszcu na pod­
stawie zwyczajnych „przekazów* rządowych na 
grunta. Hoinze z łatwością skupował od nich dzia­
ły, zwłaszcza, ze ustawy amerykańskie sprzyjały 
tego rodzaju transakcjom. Wkrótce na ogromnej 
przestrzeni jnż nie było uni jednego farmera, któ­
ryby posiadał swój własny „claim*. Wreszcie sta 
nął Heinze na czele „United Copper Company * i 
rozpoczął walkę z trustem miedzianym Rockefel­
lera i kierowaną przez :iiego „Standard-Oil-Com- 
pany*. Obie strony przeprowadziły z sobą 120 pro­
cesów, przekupując trybunały, sędziów przysięgłych, 
fałszując dowody, opłacając prasę. Korupcja pła­
wiła się w orgiach. Rockefeller stracił około 35 
milion koron, ale nakonioc położył Heinzego na o- 
bie łopatki, jak mówią atleci. Dzisiaj Amerykanie 
wołeją znowu „Rockefeller only for ever“ , a pisma 
humorystyczne twierdzą, że „Jobnny* będzie teraz 
rnógł spokojnie pielęgnować *woją dyspepsyę.

Przed 2 laty zualazł się w Bostonie człowiek 
który przepowiedział z całą dokładnością dzisiejszy 
pogrom giełdowy w Ameryce. Człowiekiem tym byl 
Thomas W. Lawsou, bankier, agent giełdowy, pu 
blicysta w Bostonie, liczący 50 lat życia. Zjednał 
sobie już przedtem sławę, ogłosiwszy w -Harpers 
Weekly* rozprawę p. t. „Szalejące hnanse“ , W roz­
prawie tej odkrył Lawson korupcję, panującą w a- 
morykańskich stowarzyszeniach asekuracyjnych. — 
Przed dwoma laty wystąpił z podobną rozprawą 
przeciwko magnatom miedzianym, Rockeiellerowi i 
Heinzemu, nie poprzestał jednakie na publicysty­
cznej walce, lecz zapragnął sprowadzić ją na pole 
praktycznej działalności. Mianowicie Lawson we­
zwał szerokie koła mniejszych finansistów do zało­
żenia syndykatu z kapitałem 60,000.000 dolarów, 
celem sprowadzenia zniżki w akcyacb miedzianych. 
Głos jego przebrzmiał 'bez Bkutku. Jedni uważali 
go za oszusta, drudzy za śmiesznego idealistę, po­
rywającego się z motyką na słońce. Plan Lawsona, 
jak wspomnieliśmy, spełznął na niegem , ale prze­
pon iedziany przez niego krach nastąpił z całą pun­
ktualnością. Dzisiaj Lawsona nikt jnż nie nważa 
ani za oszusta, ani za idealistę —  on zaś wcale 
się nie zniochęcił i przed niedawnym czasem wy­
dal p. t.: „Piątek trzynasty" powieść opisującą 
krach na giełdzie nowojorskiej. O powieści tej za­
mieściła w swoim czasie Nowa Reforma* obszerne 
sprawozdanie.

Wobec krachu miedzianego w Ameryce, przypo 
mina się aforyzm finansistów, ze miedź jest „sza­
tańskim metalem*. Pamiętnym jest pogrom trustu 
miedzianego, założonego we Francji przez znanego 
spekulanta Sćcretana. Było to w roku 1889 i roz­
grywało się zupełnie tak samo, jak w Ameryce, 
tylko na skalę mniejHzą. Sztuczne pędzenie cen mie­
dzi i akcyj miedzianych w górę, utworzenie trustu 
z pomocą Rotschilda i paryskiego banku „Comptoir 
d’ Escompt.e*, zawarcie olbrzymich transakcyj, a 
wreszcie niemożność zadosyćuczj nienia ogromnym 
zobowiązaniom —  i „krach*. Dyrektor wspomni a 
nego banku zastrzelił się, użeby uniknąć odpowie­
dzialności za nadużycia pod postacią udzielenia Só- 
crćtanowi zaliczek na, sumę 150 milionów lzanków. 
Giełda paryska byłaby po prostu runęła, gdyby na 
polecenia ówczesnego ministra skarbu, Rouyieru, nie 
był z pomocą pospieszył rządowy Bank fiancuski.

Pamiętny jest ,,krajb“ hodowlany w Wiedniu 
z roku 1873, pamiętny nie tyle swoją wielkością, 
jak tem,- że barazo wiele osób w Galicji i w Kra­
kowie poniosło wtedy bardzo dotkliwe straty. —  
W  Krakowie żyją dotąd osoby, które naówezas za­
płaciły grube „frycowe*. Zacharjasiewicz na tle i 
„krachu* wiedeńskiego napisał zajmującą powieść.

nagły spaaek i bankructwo. Bontonit aie by) oezu 
■tem. B j) po ar-eryk ińsku przedsiębiorczym, nie 
mając źródeł -.merykaóskjch, więc upadł. Niegiyś 
jako dyrektor austryackiej kolei Południowej, sty­
ki ł się często z Rotscnildcm, ile bliższych stosun­
ków nic niwfązali obaj, może dlatego że Bontoui 
ntiał za wiel* talentu dla bankiera wiedeńskiego. 
Bontouz przeniósł się do Paryża 1 tam natychmiast 
zajął wybitne stanowisko w świecie finansowym. 
Niestety przecenił swoje siły i utegi zjednoczonej 
koaflcyi wrogich mu finansistów.

Bontom walczył z koalicją, w Ameryce do wal­
ki stanęli dwaj potentaci onansowi: Heinze i Rocke­
feller. Jeżeli Heinzego nazywano królem miedzi, to 
jak nazwać Rockefellera, o którym powiadają wta-

iemnlczenl, że ma 300 marek dochodu na minutę, 
8.030 na godzinę, a 432D00 na dzień? Rocke­

feller roapoczął od natty Ażeby sobie zanewnić 
monopol na tem polu, zdusił cały szereg przedsię­
biorstw koiejowych. W  ten sposób miał w rękach 
swoich środki transportowo, a kto w Ameryce zdo­
był się na to, może kpić sobie z wszystkich prze­
ciwników. Urządziwszy trust naftowy pod nazwą 
„Standard Oil Company*, zabrał się John Rocke­
feller do miedzi 1 ułożył trust pod nazwą „Amal- 
gamated Copper Company*.

Tutaj potentat „Johna?* znalazł groźnego prze­
ciwnika w osobie Augusta Heinzego. któi y z brać­
mi swoimi, Ottonem 1 Arlarem' utworzył tryumwl- 
rat na glełdaie nowojorskiej. To dw „domy*, je­
den na Bro'way 26 , drugi na Fifth Ayenue 17 
w wym jorku, były twierdzami dwóch wrogich 
ebezów. "alka pomiędzy „Johnnym* Rockefelle­
rem i. AagUBtem Heimem trwała okołu dwudzie­
sta lat. —  Około roku 1880 prsybył Heinze do 
Ameryki z Niemiec, gdzie był inżynierem g_m 
czym. Osiadł w mieście Butte, które się stało ogni­
skiem górniczego przemysłu miedzanego. Odziedzi- 
**ywszy lo c  000 dolarów, puścił ilę samoistnie 
sa spekulacje. Jako zawodowy górnik i człowiek

e igen ny, miał gromną. przewagę nad owymi 
awanturnikami Ltóray przybywali gromadnie do

K r o n i k a .
l i l a k ó w *  30 października.

W sprawie drożyzny mięsa. Dzisiaj przed po­
łudniem w sali* prezydyum miasta, odbyła się kon- 
ferenuya w sprawie żądanego przez magistrat m. 
Krakowa dalszego zniżenia cen mięsa. W  Konfe­
rencji tej wzięło udział przeszło 20 majstrów rzt- 
źnickich, prezydent miasta dr Leo, naczelnik akcy­
zy, radca mag. dr M. Zawadzki i reprezentant wy­
działu przemysłowego, radca mag. W. Sawiński.

Ostatecznie, po ożywionej dyskusyi, ci rzeźnicy, 
którzy dotychczas zniżyli cenę mięsa I jakości o 4 
nalerze, zgodzili się zniżyć cenę jeszcze o dalsze 
4 hal. tak, że odtąd zniżka wj nosić będzie 8 hal. 
na kilogramie I jakości mięsa.

Równocześnie jednak niektórzy rzeźnicy sprzęci 
wiają się postanowionemu przez namiestnictwo za­
mykaniu sklepów rzeźniekich i masarskich w nie­
dziele i święta.

Popularny kurs analizy muzycznej, urządzany 
staraniem chóru akademickiego, rozpocznie się 4 
listopada, tj. w poniedziałek o godz. 6 wieczór w 

a Jabłoiiuwskich. 1. 10, dum  akad.,
parter, sala nr. 22). Wykładać będą: p. B. W a- 
l e w s k i  (zasady muzyki i harmonii) w poniedział­
ki od godz. 6— 7 wieczór, p. B. R s . c z y ń s k i  
(instrumentacya i formy muz.) we środy od godz. 
6 —7, p. dr Z. J a c h i m e c k i  (historya muzyki) 
w niątki od 6— 7 wieczór. Wstęp dla członków' 
cuóru wolny, dla gości 5 koron miesięcznie.

Wiadomości osobiste. Prymarynsz 3zpitala św. 
Ludwika dla dzieci, dr Franciszek Murdzeński, po­
wrócił z dłuższej podróży i objął swe obowiązki.

Z teatru. „Wojskowa opieka* Bogusławskiego 
graną będzie na scenie naszej w następującej ob­
sadzie: pani Słubicka (Agrypina), Borodziczowa 
(Emilia), Zelwerowicz (kapitan Tęgosz), M. Wę­
grzyn (porucznik Krzykalski), Jadnowski (porucznik 
Lutkiewicz). Andruszewski, Sobiesław, Szymborski i 
Boi naro weki.

Wtorkowe przedstawienie „Cyda* zgromadziło 
liczną publiczność. Poetyczne piękności wiersza 
Wyspiańskiego, zarówno jak i gra wykonswrów, 
wywierkly silne wrażenie na słuchaczach. Artystów, 
a w pierwszym rzędzie p. Solską, oklaskiwano z 
zapałem.

Dyrekcja teatru złożono przekład najnowsz-j, ni­
gdzie dotąd nie granej sztuki Franka Wedekinde 
p. u. „Muzyka*. Nową tę sztukę autora „Demona 
ziemi* ma grac po raz pierwszy w bieżącym sezo 
me teatr Reinhardta w Beninie.

Z Towarzystwa tatrzańskiego komunikują, że 
schronisko Towarzystwa tatrzańskiego przy Mor- 
skiem Oku będzie przez całą zimę dla użytku tu­
rystów otwartem, oraz ze komunikaeya z Zakopa­
nem oędzie w zimie utrzymaną.

Dorożki W Dzień Zaduszny. Piszą nam z mia­
sta: Wobec zwykle wygórowanych żądań dorożka­
rzy i zapowiedzianego strajku w dnie zadasz,ne, 
byłoby może bardzo ua czasie pcwołanie do usług 
puDlicznoścl jakiego „omnibusu*, któryby osoby 
starsze, strudzone, dowoził od podkopu do bram 
cmentarnych. Może więc ktoś z powołanych weźmie 
pod rozwagę ten projekt, który i dla przedsiębior­
cy nie nyłby bez korzyści,

Poświęcenie nowej fabryki maszyn L. Z ie le­
niewskiego. Dzisiaj odbyło się w Krakowie po 
święcenie kamienia węgielnego pod nowe budynki 
fabryki maszyn L. Zieleniewskiego na Grzegórzkach. 
Dzisiejszy pierwszorzędny ten zakład przemysłowy, 
znany zaszczytnie w kraju i poz® jego granicami, 
istniał w Krakowie jnż w roku 1804, jako zwy­
czajna kuźnia, która była własnością Antoniego 
Zieleniewskiego I mieściła się przy nllcy Różanej, 
a dzisiejszej św. Tomasza. Syn Antoniego, Ludwik 
Zieleniewski, zami inił kuźnię na zakład dla wyro­
bu wozów i powozów, umiescit.szj go w realności 
pod L. 31 przy nllcy św. Marka. W  roku 1853 
w zakładzie tym stanęła pierwsza maszyna paro­
wa. W  toku  1857 zrłożył Ludwik Zieleniewski 
pierwszą w kraju odlewarnię żelaza, którą przez 
lat kilka prowadził syn jego Michał. W  roka 1860 
zbudowane w tej fabryce pierwszy kocioł p< rówy, 
w r. 18C1 pierwszą maszynę parową, w r. 1881 
pierwszą konstrukcyę mostową poć osobistym kie­
rownictwem właściciela, a przy pomocy sił wyłącz 
nie polskich. '

Ludwik ‘Zieleniewski, człowiek dla przemysłu 
krajowego wielce zasłużony, umarł w roku 1885. 
Fabryka przeszła pod kierownictwo jego synów, 
inżynierów zawodowo wykształconych, Leona i Ed­
munda Zieleniewskich — Fo pożarze w r. 1886 
przeniesiono iabrykę na ulicę Krowoderską, gdzie 
już od roku 1871 mieściła się odlewarma żelaza, 
Wtedy pracowało w tym fakiadzie 7 urzędników 
i 84 robotników. W roku 1903 było już 18 urzęd 
ników i 289 robotników. W  roku 1906 zakres 
prcdukcyl powiększył się tak znacznie, że fabrykę 
zamieniono na przedsiębiorstwa akcyjne z kapita­
łem 1 »/t miliona koron. Nabywszy grunta na Grze­
górzkach rozpoczęto tam bndowę nowych gmachów 
fabrycznych, dokąd po kolei zakLdy z ulicy Kro­
woderskiej Dędą przeniesione. — Dzisiaj odoyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod nowe gma­
chy, przyczem wmurowano „Pismo pamiątkowe*, 
przedstawiające dzieje tego zakłada przemysłowego.

„Crescat et floreat* Niechaj te nowe zakłady 
wzrosną na wzór tego rodzaju zagranicznych przed 
siębiorstw.

Zebranie w łaścicieli derćiek. Wczoraj wieczór 
odbyło się w Jotaln Koła mieszczańskiego przy ul. 
Mikołajskiej, zebranie właścicieli dorożek w Krako­
wie. Celem zebrama było porozumienie się wspólne, 
eo do ureguiow ania taryfy jazdy poza rogatki miej­
skie, woboc mającego nastąpić przyłączeniu gmin 
podmiejskich w skład wiilkiego Krakowa. Zebrani, 
po żywej dyskusyi, wybrali komisję, złożoną z dzie­
sięciu przedsięoiorców dorożkarskich, której poru- 
czono przeprowadzić z prezydyum miasta odpowie­
dnie pertraktacje. Pertraktacja te mają ureguiow ać 
taryfę jazdy, do tych gmin, które ao wielkiego 
Krakowa przystąpiły, inne zaś gminy, które w skład 
K/akowa nie wejdą, od ogólnej taryfy wyłączono 
W skład wybranej komisyi weszli pp.: Żeglikowski, 
Górecki, Talaga, Pacała, Kmiecik. Jurkiewicz, Sal- 
wiński, Tiefenbrun i Wieczorek.

Zawody sokols w Fodgorzj. Komunikują nam: 
W  Sokole podgórskim odbyły się doroczne „zawody 
Kościuszkowskie*, do których stanęło 14 druhów: 
Fiałkowicz, Garlinski, Gota. Htusner, Jacek, Jur­
kowski, Kalczyński, Knapik, Kośmider, Kurdziel, 
Pelczarski, PoaÓj, Sajak, Żak. —  Z tych za zwy 
cięzców uznano 4diahów, a mianowicie: 1. Ź e k a  
Józefa a) w skoku w dal (przeskoczył 4 m. 70 
ctm.) —  drugim był druh Garltński (przeskoczył 
4 m. 55 ctm.), b) w ćwiczeniach na koniu w szerz 
drugim był druh Sajak; c) w ćwiczeniach na drąż- 
I u — drugim był druh Knapik; d) w ćwiczeniach 
na koniu wzdłuż —  drugim byl druh Garlińeki, 
e) w ćwiczeniami na poręczach —  drugim był drun 
Sajak; f) w skokn na wysokość (przeskoczył 1 ir. 
75 ctm.) —  drugim był druh Gćra (przeskoczył 
1 m. 65 ctm.). 2,_ Hausnera Józefa a) w biegu na 
1.00 metrów (przebiegł tę przestrzeń w 13 sekun­
dach) —  drugim był druh Gatliński; b) w dźwi­
ganiu ciężaru wagi 50 klg. (dźwignął ten ciężar 
20 i pół razy z dołu dc pionu nad głowę), drugim 
był drun Żak (dźwignął ten sam ciężar 12 razy); 
c) w zapasach — drugim był uznany druh Ganiń- 
ski. 3. Jana Knapika a) w ćwiczeniach na kółkach, 
drngim uznano druha Żaka. 4; Garlińskiegc Jana 
a) w biegu na 100 metrów (przebiegł tę przestrzeń 
w 3 minutach 19 sekundach — w drugim był druh 
Pokój Stanisław, który tę przestrzeń przebiegł w 
3 minutach 25 sekunaach.

i ~i ■mim Środa, 30  Października 1 90 7

slem jeder z robotników tamtejszych, Jan Kuc, 
czując się znużonym całodzienną pracą udał się 
wcześniej niż zwykło na spoczynek nocny. Wszedł­
szy do swsvj Btancyjki zasunął drzwi za sobą i po­
łożył się do łóżka. Przed rżnięciem zapalił jednak 
papierosa. Znużenie przemogło jeanak namiętność 
palacza. Usnął z żarzącym się papierosem. Była 
godzina 12 w nocy, gdy Kuc poczn1 nadzwyczajną 
duszność. Zerwał się z łóżka i ujrzał całą izbę peł­
ną dymu, oraz płomienie, jakiem! palić zaczęło się 
postanie. Przerażony rzuci) się do ucieczki. Przy 
drzwiach zamkniętych stracił jednakże głowę; za­
miast odsunąć rygiel, zaczął oszalały z bólu i  stra­
chu, krzycząc nieludzko, krążyć po pokoju. Tym­
czasem bielizna, jaką miał na sobie, zaczęła się 
palio płomieniem. Nareszcie dotarł do okna, wywa • 
żył ramę i wyskoczył, cały jak jeden słtp ognia, 
ua dziedziniec, gdzie upadłszy zaczął wić się w 
promieniach, rycząc formalnie z bólu. Nadbiegli ro­
botnicy ugasili płonące na nim szczątki ubrania, 
jego zaś odstawili do szpitala w Przemyśla, gdzie 
dłuższem leczeniem się odpokutuje swoją własną 
nieostrożność.

Przemyśl, 28 października. (Czytelnia nauko­
wa —  Odczyty. —  Bankructwa. — Z prasy miej­
scowej). Istniejąca w Przemyślu od wiem lat „Czy­
telnia naukowa* w ostatnich czasach przeszła po­
ważną metamorfozę. Trzedewszystkiem łaktycznie

X  k r a j u .
Z „Macierzy szkolnej*. Z Cieszyna donoszą 

nam Onegdaj odbyło się zebranie konstytuujące II 
Kuła „Macierzy szkolnej*, maiacego nosić nazwę 
„Kołs pan*. Przewodniczącą została wybrana p. 
Morowa, zastępczynią przewodniczącej p. Bronisła 
wu Filasiewiczowa, sekretarką p. Olga Stonawska, 
skarbniczką p. Marya Fulkensteinówna. Pp komisyi 
Kontrolującej wybrano pp.: Helenę Schinidtową, Sta­
nisławę WaTholikową i Markową.

Tarniiw , 29 października. (Wieczór Kościuszirow- 
ski.) W  niedzielę w sali „Sokoła* odbył się wie­
czór Kościuszkowski. Słowo wstępne wygłosił poseł 
Bujnowski. W  program wieczoru weszły produkeye 
chóru sokolego, pod batutą p. Wilczyńskiego, pro­
dukeye gimnastyczne układu p. Dubelskiego, dekla­
macja p. Kwiczali, oraz występ p. Trojanowskiej. 
Na zakończenie odegrano patryotyczną sztukę p. t. 
„Jan liście z drzew strącone*, wyreżyserowaną bar­
azo poprawnie. Po wieczorka odbyła się wieczorni­
ca. W  wieczornicy brało udział 88 osób. Ponieważ 
była to wigilia imienin Durmistrza dia Tertiia, prze­
mawiało na jego cześć kilku druhów.

Z Nowego Sącza proszą nas o sprostowanie 
informacji, podanej w Nr 489 naszego dziennika. 
Otóż most na Kamienicy, prowadzący na Załubiń- 
cze, jest, własnością rządu i organa rządowe most 
ten naprawiają Reprezentacja miasta natomiast 
stara się usilnie i kołacze a rządu, aby ten most 
był zniesiony i zastąpiony mostem systemu Heu- 
ebique’a, którego projekt leży już od l* /t roku w 
namiestnictwie i dotąd nie ma żadnej wiadomości, 
jakiej decyzyi możemy się od rządu spodziewać.— 
Również nie były ścIbIo informacje co do inwesty- 
cyj (kanalizacja, wodociągi, oświetlenie). Inżynier 
Pomian,>wski wraz z prof. Bodaszewskim wykonali 
tylko plany i kosztorysy zakiaau wodno-elektry- 
cznego. Plany i kosztorysy wodociągu miejskiego 
zostały wykonane przez inż. Kazimierza Górskiego, 
który jest inżynierem, miejskim. Piany i kosztory­
sy całej siecf kanałów zostały wykonane przez inż. 
Fryderyka Pordesa W  końcu zaznaczyć należy, że 
informacja, jakoby burmistrz i r Baroacki ustąpić 
miał za kilka tygodni, jest meprawdz!w%.

Zamieszczając to pismo podnieść musimy, ze in­
formacje nadesłał nam jeden z przygodnych kores­
pondentów, o którym spodziewać się mieliśmy pra­
wo. że jest ściśle poiiniormowanym.

Żywa pochodnia. —  z  Przemyśla piszą nami 
W  ta; taku parowym w Truszowicach pod Przemy-

(nie formalnie) r „naukowej* stała się „beletry­
styczną*. Tak został spaczony pierwszy cel jej 
uuienia. Na 3500 tomów, stanowiących pukaźny, 
nawst nie jak na prowincję, inwentarz tej biblio­
teki. większość, lwia większość, tc powieści, a więc: 
powieści polskie, powieści niemieckie, powieści fran­
cuskie, angielskie Md. same powieści. Powtóre z 
bezpartyjnej, apolitycznej, stała się polityczną W i­
na to stosunków w naszem mieście. Żywioły pol­
skie, demokratyczne, lat temu kilka, wskutek ja­
kichś wyborów do wydziału a czytelni się usunęły, 
zo°tawIa1ąc je s/onistom i socjalistom Dziś syoń- 
skość Czytelni naukowej stała się stanom chroni­
cznym, jakiemu przeciwdziała., niemożliwe nrawie, 
a przynajmniej trudno bardzo.

W  ostatnieh dniach odDyło się walne zebranie 
członków czytelni. Wybrano nowy wydział, w któ­
rego skład ireozlf: przewodnicząca p. E. Friedowa, 
zast przew. dr J, Rawicz; wydziałowi pp. Citrono- 
wa, -Testerowa. Krebsówna, Peiperowa, Schw-rzo- 
wa, Ater, Ilenner Katz i Pordc~. W  kilk”  dniach 
po wyborze wydziału, jakby na udokumentowanie 
syońskości i filogermańskich zamiłowań Czytelni 
odbył się za jej staraniem odczyt syonisty dra Na­
tana Birnoanma „O języku żydowskim*. Afisze 
były polskie... Odczyt w języku niemieckim... Sala 
ratuszowa była miejscem prelekcyi. Te niemlecklo 
odczyty i niemieckie przedstawienia, to także je­
dna ze specjalności Przemyśla

Gdy mowa o odczytach, to wspomnieć muszę o 
zapowiedzianym na niedzielę 3 listopada odczycie 
p. Ludwika Kulczyckiego, który w sal) ratuszowej 
będzie mówił „O kwesty! narodowościowej*.

Ale nie odczyty zajmują teraj „tout* (meżnaby 
powieazieć) Przemyśl. Na porządku dziennym stoi 
kw’cstya bankructw, których w dniach uu.atnich na­
gromadziło się be? liku, a których końca jeszcze 
nie widać, ciężai kredyt, brak gotówki przyprawiły
0 ruinę dość dużą ilość mniejszych firm, których 
pasywa łącznie .rak+owane dochodzą do kwoty pół 
miliona koron. Że na tem nie skończy się jeszcze, 
przepowiadają wszyscy, wymianiając to tę, to ową 
firmę, jako tę, która nie dziś, to jutro zrobi, lub 
zroDić musi „plajtę*. Między tem „zrobi, lub zro­
bić mi-si*, tkwi duża różnica. Znajdują się bowiem
1 tacy złośliwi, którzy — zdaje sic nie bez słu­
szności —  wymieniają wśród mających „zbankru­
tować* firm takie, co to w pół roku później po­
wstaną na nowo, tylko że pod „damską*, żony, 
siostry itp. marką. Bądz eo bądź jednak dla wiem 
z tutejszych kupców i przemysłowców nastały bar­
dzo ciężkie czasy. Młode, bo właśnie dopiero w o- 
statnich kilka, czy Kilkunastu latach, powstałe ku- 
piectwo Przemyśla (rozwój bowiem handlu datuje 
się tu od czasów zrobienia z Przemyśla twierdzy) 
przecnodzi chwilę krytyesną, utrudnioną jeszcze 
bardziej przez te sztuczne, a niesumienne „plajty* 
spekulantów

V1 prasie miejscowej zaszła w ostatnich dniach 
zmiana nr tury osobistej. Dotychczasowy i eu aktor 
tutejszego Klerykalnego „Echs“ , ks. dr Trzeciak, 
wyjechał do Petersburga objąć stapowisao profeso­
ra teologii. Następcą jego w „Echu* został ks. dr 
Schmid

.P^occs o zajścia W Horucku. Przed zwykłym 
trybunałem rozpoczął się w Stryju proces przeciw 
fi6 chłopom z IlorucKa, oskarżonym o gwałt publi­
czny i zbiegowisko. Między oskarżonymi są i ci 
chłopi, których żandarmi zranili. W  skład trybunału 
wchodzą radcy Yinzenz, Łukawiecki, Buczyński i 
Gniewski. Oskarża prokurator Mayer. Bronią ad 
wokaui: Pawęcki, Łysiak, Dobijanski, Dudykiewicz 
i Siokiłc, 'Wniosek ooroncow o • odesłanie sprawy 
do sądu przysięgłych trybunał odrzucił. Do roz­
prawy powoiano 38 świadków.

Pogłoski O cnolerze. Z Brodów donoszą. Upor­
czywie krążą po mieście pogłoski o wybuchu cho 
lory w Leszniowie. llialo tam zajść kilna wypad­
ków śmierci W Brodach rozlepiono odezwę do pu­
bliczności i właścicieli domów, wzywającą ich do 
zachowania czystości i zawiadamiającą, że komi- 
sya sanitarna rozpoczęła ową działalność Na razie 
dokonywa s:ę ścisłej rewizyi wszystkich podróżnych, 
przybyłych z gubernii Kijowbkiej 1 to tak na dwór 
cu kolejowym, jak i na całej granicy.

Śnieg, z  Tarki koło Sambora donoszą nam, iż 
w poniedziałek 28 b. m. —adł tam śnieg

Składni ca pocztowa zostanie otwartą 1C listo 
pada w Filipowicach (Brzesko). Będzie ona połączo 
ną z urzędem pocztowym w Zakliczynie przez po­
słańca pieszego (6 razy w tygodniu).

no nacze’nika biura wyborczego p. Króla, który od­
czytał artykuły ustawy po polsku.

Na 84 powołanych wyborców przybyło 77 Po 
ogłoszeniu kandydatury p. Dmowskiego trzej wy­
borcy z kf-yi robotniczej opuścili salę.

Posłem wysrany został p. Dmowski 73 głosami 
wszystkich obecnych na sali wyborców.

W  salonach Resursy obywatelskiej odbyła się za­
raz po wyborze na cześć nowo wybranego posła 
uczta przy udziale kilkuset osób.

—  Sąd wojenny skazał wczoraj na śmierć przez 
powieszenie sprawcę zbrojnego nanadu na restaura 
cyę przy ulicy Żelaznej w dniu 1 września b. r., 
nii jakiego Chojeckiego. *

—  Onegdaj w nocy w mieszkaniach ordynato­
rów szpitala św. Ducha, lekarzy: Borzymowskicgc 
i Purytza odbyła się rewizja, poczem obu dokto­
rów aresztowano. W związku z powyższem are-- 
sztowaniem wczoraj w południe w szpitalu św. Pu- 
cha odbyła się rewizya. Aresztowano 4 posługaczy. 
Dra Borzymowsklego wczoraj wypuszczono na wol­
ność.

Tajem ncze zniknięcie młodej Rosyanki oun
dza w Londynie ogromną sensację. Mianowicie 18 
letnia Barbara Łopuchin, córka byłego szefa poli­
c ji  w Petersburgu, znikła bez śludu od czwartku 
ubiegłego tygodnia. Wieczorem owego dnia ndaia 
się ze swo-ą młodszą siostrą i guwernantką do 
teatru Aldrich Gdy po przedstawieniu opuściły 
teatr, guwernantka z młouszą Łopuchinówną poszła 
naprzód, a gdy po chwili oglądnęła się za Barba- 
rą, już jej nie było. Mimo natycnmiastowych, bar­
dzo skrzętnych posznkiwań nie zdołano na ślad jej 
natrafić. Dopiero w niedzielę wieczór otrzymała 
guwernantka następujący list pocztą w języku fran­
cuskim:

„Gdj pari ten list otrzyma, będę jnż trupem 
Zgubiłam się w tłumie i jacyś nieznani lndz!o upro­
wadzili mnie. Teraz znajduję się w wilgotnej piw 
nicy i cierpię na rany. Sądzę, że wzięto mnie za 
kogo innego. Maiej dziewczynce dałam broszKę, 
ażeby ten list wrzuciła do skrzynki. Stroję się, 
ażeby nie popaść w obł«d. Powiedźcie ojau, że nie 
bałam się śmierci*.

Barbara Łopuchin nie odznacza się urodą i nie 
miała w chwili porwania ani pieniędzy, ani klej­
notów. Ambasada rosyjska poruszyła wszystkie sprę­
żyny, ażeby wyjaśnić tę prawę, Istnieje podejrze­
nie, że uprowadzenie to ma Dyć aktem zemsty 
politycznej na ojcu Barbary. W  policji zeznała 
p.ewna osoba, że widziała, jak Barbarę dwaj męż­
czyźni w sadzili do powozu i ncieklL Policja wy­
znaczyła nagrodę za odkrucie Ulangreto. owego po­
wozu.

Zwierzenia pani Toseili. Gdy ojciec pani To-
selli, w. ks. Toskański umiera na zamku swoim w 
Lindan pod Salzburgiem, ona tymczasem ciągle 
przyjmuje rozmaitych dziennikarzy, wobec których 
wywleka przeróżne swojo zwierzenia. Tym razem, 
jak donoszą z Florencji, przyjęła dziennikarkę, 
współpracowniczkę pisma „Fieramosoa* i wywnę- 
trzała się wobec niej w sposób co najmniej dziwny. 
Takie rzeczy kobiety powierzają chyba zaufanym i 
godnym zaufania przyjaciółkom, ale nie rzucają ich 
na paarwę głoanego sensacyi tłumu. Posłuchajmy 
jednakże zwierzeń pani Toseili. „Rzucano na mnie 
kamieniami —  opowiadała tedy ta pani — ponie­
waż nie chciałam, ażeby aziecię, którego ojcem nie 
był mój mąż, przyszło na świat pod jego dachem. 
Wolałam wsz; stko, niż taki6 położenie, nawet głód. 
Bo kiedy człowiek, ktorego kochałam i dla którego 
wszystko poświęciłam, spostrzegł, że dwór saski nie 
da ml pieniędzy, opuścił mnie. Byłam od 6 mie­
sięcy w "tanie odmiennym, a on mnie zostawił z 20 
centimami. Pisałam do mujej rodziny, ale otrzyma­
łam odpowiedź, że nie ma pośród niej miejsca dla 
mnie. Pewnego dnia śmiertelnie znuzona, wybladła, 
miałam się do mego adwokata Nie jadłam nic od 
24 godzin. W  moim stanie pracować nie mogłam. 
Prosiłam go żartem, ażeby mnie zap.osił na obiad. 
W  słowach moich tyle było goryczy, że adwokat 
może odgadł prawdę, żasypał mnie pytaniami. Po 
między innemi zapytał mnie, czy nie potrzeouję 
pieniędzy. Pisałam znowu do ojca i dopieru po 3 
tygodniach otrzymałam odpowiedz. Tymczasem wy­
pożyczyłam soDie pieniądze o przyjaciółki*. Tyie 
pani Toseili. Trzeba było od razu udać się dc przy­
jaciółki o pożyczkę i można było uniknąć wpraiza.- 
nia się na obiad do adwokata. Aie mniejsza o to. 
Jakże nazwać jednakże zwierzenia się pani Toseili 
co do jej męża, obecnego kióla saskiego, który 
przecież wobec mej postępuje poprawnie? Dziwne 
obyczaje panują czasem „na wyżynach*.

Zm arli
Konstanty W a r e c k i ,  b. właściciel dóbr, w 79 

roku życia zmarł w Nowym Sączu.

Mianowania I Ulen jesionią. Dyrekcja poczt przeniosła 
jficyała pocztowegr Jana Komornickiego z Sambora do 
Lwr_ a.

Ł e  ś w i a t a *
Z Warszawy. (Wybór posła polskiego z miasta 

Warszawy. Wyrok śmierci. Aresztowania.)
— J«k juz doniosły telegramy, wczoraj odbył 

się wybór posła z miasta Warszawy od luaności 
polskiej. Wybranym został jednomj&lme b. poseł i 
przywódca stronnictwa- narodowo-demokratycznego, 
p. Roman Dmowski. <

Akt wyborczy odbył się w sali ratuszowej po 
iirbożeństwie, odprawionen? przez ks Marcelego Go­
dlewskiego w kościele katedralnym. Łebranić wy­
borców zagaił zastępca prezydenta Warszawy p 
Litwińskij odczytaniem artykułów instrukcji wy­
borczej w języku rosyjskim. W tem miejscu nastą­
pił wielce charakterystyczny epizod. Wyborca me- 
cent Wiktor Krypskł zażądał odczytania t< j in- 
3trnkcyi w języka polskim, motywując to tem, ze 
wyborcy nie są obowiązani znać język? rosyjskie­
go. Na to prezydent oświadczył, że ponieważ nie 
zna języka polskiego, d« życzenia tego przychylić 
się nie może. Zarządzono tedy przerwę i zawezwa-

„Bu-

włe-
Ro-

Uniwersytet ludów* lir. A, Mickmwicza.
We czv,artel wykład dra Zygmunta Hemiga: 

dc . a społeczna"1.
Eepertoar teatru miejskiego.

V7e czwartek: „Cyd*.
W  piątei po południu: „Młynarz i jego cóiiia ; 

czór: „Ocieka wujskowa*, komedya w 3 aktach Si
gUMawskiego

W  sobotę po południu „W  małym domu*; wieczói: 
,'(Dziady*.

W  niedzielę po południu: „W ojna domowa*; wieczóit 
„Szkoła*.

Z kalendarza. W* czwartek 31 października: Lncylli 
m. i Antonina; w piątek 1 listopada: Wszystkich Świę­
tych i Juliany; w soDotę 2 listopada. Dzień Zaduszny i 
Wiktoryna.

Wschód sionca 31 października o godz 5 n>, 2t> za­
chód o d m  20, aługośc arna 9 godzin min 5]

Z krakowskiego of serwntoryum. Dnia 29 października 
termometr dorzedł od 9-8 do 155 0.: barometr przedpo­
łudniem opadał, po noludnir wahał się.

Dnia 30 października o godzinie 7 rano stan barometru 
733-5 mm., termometru 3 * O.; cisza.

B .  G a . l j p y e l s k a ,  K r z y 8 2 1 o fo r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub nr spłaty nawet 
dwuJziestomiesięczne. Intrumentu używane od 
cen najniższych. * •

I dzisiaj, mimo wytężający ch zabiegów, nie udało 
sie rolicyi wpaść na trop sprawców śmiałego wła 
mania do kantoru braci Eibenschiitzów.

Jedynemi poszlakami, zresztą bardzo nikłemi, są 
zeznania kucharki i ' Kelnerki restauracji Rraego 
oraz znaieziona flaszeczka z woaą karbolową," pu- 
uełko z zapałkami i kilkć resztek rosyjskich pa­
pierosów. Mianowicie kucharka od p. Rosego ze­
znała, że wieczór przed kradzieżą widziała w sieni 
na I piętrze kamienicy, gdzie mieści się kantor

MAGAZYN MERLI SZCZEPANA ŁGJKA
Braków, ni. Szpitalna 1. 34, naprzeciw teatru. Nr. telefonu 73S.

C ,
poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, porty ery, firanki, kapy 

na łóżka, serwety na stoły i t. p.
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jakichś dwóch młodych, eleganckiej powierzchowno­
ści mężczyzn, którzy zapytani przez kucharkę, od­
powiedzieli wymijająco, że szukają wolnego mie­
szkania. Kelnerka zaś, później o goozinę, widzi ała 
tylko jednego młodego mężczyznę, jak wychodził 
s kamienicy.

Dalej zdołała policja Btwierózić, ie  wodę karbo­
lową kapował jakiś miody mężczyzna w dróg nory i 
p. Reifera przy ulicy Grodzki aj, bliższych jednak 
określeń o wyglądzie owego nieznajomego w dro- 
gueryi nie umiano dać policji.

Zostawiono zaś na miejscu czynu zapałl i w pu­
delku i niedopałki napierosów ros' jskicn, kazały 
przypuszezac, ze rabunku dokonali bandyci z za 
kordonu.

Na podstawie jednak pewnych danych policya 
przypuszcza, ie  włamania tego ookonaH zbiegowie 
ł więzienia lwowskiego, Wa»iński I Schwarzer, 
którzy także włamali się do filii Banku anstro- 
węgie^skiego w Stanisławowie, do jednego z jubi­
lerów w Rzeszów ie i do żydowskiej bóżnicy w Wie­
dniu, gdzie skradli kilkanaście tysięcy koron.

Wusiński i Schwarzer mają to być nadzwycza j 
śmiali, zdeterminowani na wszystko złoczyńcy, któ­
rzy z szybkością przebiegają z miejsca na miejsce, 
popełniając w każdem z miast mniej lub więcej 
udałe włamania.

Wczoraj po południu do okradzionego kautoru 
przybyła komisja sądowa, złożona z prokuratora 
dra Obtułowicza i i ędziego śledczego dra Kłodziń­
skiego. Komisy a zebrała wszyptkie daty i szczegóły 
o spełnionej kradzieży.

Dzisiaj rano przybył do Krakowa z Wiednia p. 
Gustaw Wagner, reprezentant I. austryackiego Tc 
warzystwa ubezpieczeń od włamań, celem przepro­
wadzenia inwentaryzacji pozostawionych w kanto­
rze papierów wartościowych, losów i gotówki, ktu- 
re odtrącone zostaną od mającego być wvplaconem 
ubezpieczenia.

Właściciele kantoru pp. Eioenschiitzowie ubez­
pieczeni byli w tem Towarzystw ie na 60 000 kor.

Co do skradzionych depozytów, to te były dwo­
jakie; jedne przyjęte z pewną gwarancją, na które 
dawał kantor nawet zaliczki, drugie, w zapieczęto­
wanych kopertach, przyjęte o zawartości nieznanej, 
niejako z grzeczności. Czy i o ile zatem kantor 
musi pokryć szkodę właścicielom tych drugich de­
pozytów, jest kwest/ą, nad którą się zastanawiają 
prawnicy.

Z powodu przeprowadzania inwentaryzacji, kan­
tor był dzisiaj dla stron prywatny eh zamknięty.

(W  otwór w suficie, którym spuścili się złodzieje 
do wnętrza zantoru, został dzisiaj zamurowany.

W  nocy przeprowadziła policya ogromną obławę 
po z&niaach miasta, różnych ezynkowniach i norach 
tłodzieiskieh, plon jednak tej obławy nie dał żadne­
go wyniku dla sprawy ostatniego włamania.
Igagg  apBggggmaggM EgngggpgggroBcg: » ■■■ m

i w f f l  S a n t a ,  K f f s l p s  i l i i e m i s .
—  Kalendarz Towarzystwa Szkoły Ludowej

Pierwszy Kalendarz T, fe. L. na rok 1908, który 
świeżo opuścił prasę, jeBt niewątpliwie najdzielniej­
szym środkiem wyrugowania z kraju Steinbrenne- 
rtwskich kalendarzy Sama firma nakładcy, którym 
jest Towarzystwo, pracujące od szeregu lat niezmor­
dowanie na zaniedbanem przedtem polu oświaty lu­
dowej stanowi już dostateczną rękojmie, że kalen­
darz T, S. L. w sposób możliwie najdoskonalszy 
odpowie potrzebom szerokich warstw naszego spo­
łeczeństwa.

W  tym kierunku kalendarz T. S. L. przeszedł 
Ba.snuelsze nawet oczekiwania. Na Barnym wstępie, 
we właściwej części kalendarzowej, spotykamy sta­
ranni zsbrrne stare przysłowia i przepowiednie lu­
dowe na każdy miesiąc roku, oraz ze znajomością 
rzeczy ułożony kalendarz gospodarski, a wreszcie 
wyczerpujący kalendarz rocznic narodowych. Na tem 
miejscu niepodobna szczegółowo omawiać bogatej 
części literackiej, obejmującej kilkanaście arknszy 
druku. Wymieniamy tu tylko nazwiska: Wł. Bełzy, 
Ł  Miłkowskiegt (T. T. Jeza), Bronisławy Ostrów- 
skie,, Maryli Wolskiej i wiele innych. W  poważnej 
części naukowej i społecznej zamieścili swoje prace: 
adw. dr Caro, dr Goliński, dr Kumanlecki. piof. dr 
Kutrzeba, dr Stępkowski, dr Surzycki i wielu in- 
»ycL.

Część literacką zamyka artykuł dra K. Ostrow­
skiego o działalności i aadaniacn Towarzystwa sznoły 
taaowej, oraz szematyzm, przedstawiający rozwój 
Towarzystwa.

W  obszernej części informacyjnej wprowadzono 
nowość, którą powitać należy z prawdziwym uzna­
niem. Jest to „Poradnik dla wroscian", oparty na 
■ateryałach dostarczanych przez Wydział krajowy, 
a obe imujący niezbędne wiadomości o zakładaniu 
Spółrk i Kai i oszczęaności systemu Kaiffeisena, Spó­
łek mleczarskich, e meloracyach rolny ch, pożyczkach 
rentowych, wreszcie o rauach sierocych i opiekuń- 
eajch

2aznaczyć wreszcie należy, że kalendarz Towa­
rzystw a szkoły ludowej jest ze względu na niezw y­
kłą: ilość ogłoszeń firm krajowych dokładną księgą 
adresową, która zarówno kupcom i przemj słowcom 
naszym, ,,ako też i ogółowi odbiorców, oddać może 
znitkumite usługi.

» osobną wzmiankę zasługuje wysoce artysty 
czna zewnętrzna strona kalendarza i ozdobny układ

wa. Dotychczas zaszły dwa wypadki: Jeden Hnatko- 
wicach w stajni opasowej, drngi w Wyszatycacli. 
Oba wypadki doszły do wiadomości władzy wetery­
naryjnej w przypadkowy sposób. Mianowicie właści­
ciele padliny w obu wypadkach chcieli mięso sprze­
dać. W  obu jednak wypadkach czujność weteryna­
rza powiatowego przeszkodziła temu. Jakie bj-łyby 
następstwa dostania się tego mięsa na targ rzeźni­
czy, łatwo sobie wyobrazić. O obu wypadkach za­
wiadomiono prokuratoryę

Z miejskie] centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 29 paździerr. Na dzisiejszy targ spędzon1' bydła 
rogatego rosłego 191 ztuk, jsłownika. 110, cieląt^ 226. 
owije i kóz 43, nierogacizny 658; rams 1128 ozt’)-

, h co: o za sztukę: woły z paszy ou 203 — 10 265'—, 
woły opasowe or —•— do —"—, krowo od 116"— do 
188-—, buhaje od 90- -  da 190, jałownik od 30 - -  do 
100"—, cielęta na sztuki od 30- — do 59’ —, owce na sztu­
ki od i 2"—"do 20 nierogaciznę tuczną od — do 
. _■— ra jeden eetnar metrreamy żywej wagi, nierogaci­
znę tuczną od 114 — do 136'— za jeden cetnar metry­
czny rzeźnej wagi.

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 1128 sztuk, — na eksport bydia 
rogatego — sztok, nierogacizny — sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk.

Cenv po-zyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów Kraków, 29 październ. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 24-50 do 24 90. czerw ma 
r żółta 24'50 do 24'90, węgierska 24-60 do 25 20; żyto 
krajowb 21'60 do 2S00, wę,gierskie 23'2fl 'o 2-J,uO; ję­
czmień na krnpy 16 00 do 16'80, irowarny 16-60 do 18'40 
ra paszę —•— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 16 50 
do 161)0 ; proso 14"— do 15 50, jagły 23'— do 32'— ; ta­
tarka 17'59 do 18 50, kukurydza 1 >'80 dc 17-20; groch 
23'— do 29-50: fasi la 18'— do 31'— wyka 14'50 do 
16'— ; rzepak zimowy 35-— do 36 — ; koniczyna na­
sienna czerwi na —*— do —•—, biała —'— do —'— ; 
tymotua —'— do —*—; esparsetta —•— do —•—; so 
. zcwica 26'—• do 66'- - ;  słoma 6'60 do 8'— ; siano 7'60 
do 8-80; koniczyna pastewna 960 do 11'20; ziemniaki 
1'40 Jo 4'40; jaja za kopę 3'60 do 4'— ; masio za 1 kg 
2'— do 2'40; spirytus na 95” Tralesa za 1 hL — <l.o 
210-— ; okowita na 75° Traiesa —•— do 170'—.

Budapeszt, 30 października. Pszenica na pLidzieraik 
I2'46 do 12'47; pszenica na kwiecień 11'67 do 11-68; 
żyto na październik 11-10 de 1111; żyto na kwiecień 11'64 
d« 1165, owies na październik 7 95 do 7'96; owies n& 
kwiecień 849 do 8'50; knkarydza na maj 7'14 do 7'15; 
rzepak na sierpień —•— do — .

Oferty -mierne-, chęć knpna mierna, usposobienie spok.: 
poebmurno.

drnnrrski, jakiego nozazdrościćby mogło kalendarzo 
wi i owarzysewa szkoły luaowej niejedno nityst 
czr i wydawnictwo. arwną okładkę, ntrzwoaną w 
rodzimym stylu ludowym i ozdoby drukarskie w 
tekście rysowała art.-mal. A. Grama ty ka-Ostrowska. 
latendarz zdobią nadto liczne ryciny i kolorowe 
tablice, odtwurzające widoki królewskiego zamku 
na Wawelu i obraz Chełmońskiego „Racławice".

Nie wątpimy, że kalendarz Towarzystwa szkoły 
Indowej znajdzie się w każdym domu polskim, je­
dnając nowych zwolenników ideałom Towarzystwa 
szkoły ludowej i pomnażając „grosz na szkoły lu­
dowe", które Towarzystwo to zakłada i utrzymuje, 
fały dochód ze sprzedaży przeznaczony jest na cele 
•światowe T. S. L.

— Polska, Obrazy I opisy. Wydawanego przez 
Macierz poLką we Lwowie pod powyższym tytułem 
dzieła opuścił prasę zeszyt piąty, który zawiera do­
kończenie pracy dra Stanisława Tomkowicza o ma­
larstwie w Polsce, tudzież pracę dra Zdzisława 
Jachimeckiego o muzyce w Polsce. Obaj autorowie 
doprowadzają rzecz do najnowszych czasów. Rycin 
zawiera zetzyt ten 66, wśród tych trzy j rześliczno 
barwne kopie Pruszkowskiego, Fałat a i Wyczół­
kowskiego: wiele obraz iw reprodukowano tu po 
raz pierwszy. Następne zeszyty „Pobki obejmą 
dzieje stosunków ekonomicznych w Polsce i pogląd 
na chwilę bieżącą. Cena zeszyta 1 kor.

D zia ł ekonom iczny.
X  Wąglik. Korespondent nasz z ^rzemysla do­

nosi: W  powiecie pojawiła się zaraza karbunkuło-

Krsmi&a &w®wslia.
L w ć w ,  30 października,

Ziazd urzędników pocztowych odbył się we 
Lwowie 27 bm. Obradowano przy udziale 30 dele­
gatów, pod przewodnictwem p. Heinricha z Krako­
wa. Po dłuższej dyskusji uchwalono następujące 
rezolucje:

„Zebrani delegaci wszystkich grup galicyjskich, 
domagają się zgodnie ze swym centralnym zwią­
zkiem zaprowadzenia z n p e ł n e g o  o d p o c z y n k u  
v n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a ,  w państwie uroczyście 
obchodzone, tym zaś urzędnikom, którzy, ze wzglę- 
!u na interes służby, zajęci będą w dni owe świą­
teczne, wypłacania za godziny osobno. Domagają 
się dalej corocznych dla wytchnienia u r l o p ó w ,  
bez poprzedniego podawania się o nie. —  Kolegom 
chorym, których cLorobę stwierdził lekarz, urlopy 
udzielane być mają natychn, ast, jak również zwol­
nienie ze służby. Urzędnicy pocztowi żądają ozna­
czenia m a x i m u m g o d z i n  p r a c y  w dzień do 
7 godzin, w nocy do 10 godzin, bezpośrednio przed 
nocną służbą pół dnia wolnego, po nocy 24 godzin 
wolnych, żądają dalej, ażeby w urzędowania ze stro­
nami kwadrans przed oznaezonemi godzinami za­
mykano okienka. Zadają zaprowadzenia automaty­
cznego awansu, zniesienia egzaminów na kontrolo- 
rów, a przynajmniej dowolnego termin if w zgłasza­
niu się do tego egzaminu. Żądają, aby rząd budo­
wał we własnym zarządzie budynki na pomieszcze- 
nio binr, żeby' nie płacił szalonych czynszów za 
najem !okal! obrzydliwych, brudnych i bez światła.

Wreszcie delegaci podnieśli parę szczegółów, ty­
czących się poszczególnych urzędów na prowincji, 
a co do niektórych z nich upoważnili zarazem kie­
rownictwo g-uny we Lwowie do czynienia w dv- 
rekeyi poczt i telegrafów stosownych przedstawień, 
poczem o godzinie 2 w nocy zamknięto posiedzenie 
z tem, że wezwano wszystkie grupy do podjęcia 
dalszej akcji, celem objęcia wszystkich funkeyona- 
ryuszów, tak urzędników jak ofieyantów i służbę w 
jeden związek pocztowców.

Pojedynek kobiet na pistolety? Jak już «ne-
gdaj donieśliśmy, w lesie Krzywczyck:m pod Lwo­
wem usiłowały sobie odebrać życie wystrzałami z 
rewolweru dwie 19-letnio panny: Gustawa R e i t e -  
r ó w n ‘a i Zofia l l  a n n e r ó w n a. Reiterówna z 
ran umarła, Mannerów na ma się nieźle. —  Obecnie 
dzienniki donoszą, że władze prowadzą dochodze­
nie, podejrzywając, że nie miało tu miejsce po 
dwójne samobójstwo, lecz pojedynek na pistolety z 
powodu zazdrości o jakiegoś kapitana, w którym 
się obie kochały.

R e o e r t o a r  t e a t r u  lw o w s k ie g o .
JVe czwartek: „Wesoła wdówka*.
W piątek po południu: „Lalka-; wieczór: „Tyrano de 

Bergerac"
W sobotę popołudniu: „Lilia J\ eneda*; wieczór: „Opo­

wieści HoitniiiCiT.
W  niedziele popołudniu: „Trójka hultajska*; wieczór: 

„Hslka*.

M o r d  w  t e ^ w i e .
O mordzie w  m iejscow ości C z e r n o w a na 

Słow aczyżnlo wydały słow ackio „Nan dnie No­
w iny", w ychodzące w  Turczańskim Św, Mar­
cinie, dodatek nadzw yczajny następującej osno­
w y:

W Czernowie, gminie liptawskiej. polała się, 
krew słowacka potkani’ . Grad kul żandarm- 
skich posypał się na bezbronny lud na rozkaz 
służbowego zabijaka, któremu rozkosz sprawia 
przelewanie krwi nietvinnej.

„Apponyowanie" (madziaryzowanie; szkół i 
dzieci już/ nie wystarcza, teraz już zaczęli trze­
bić naród kulami, zaczęli mu krwi upuszczać, 
krwi gorącej, krwi żywej; tym sposobem pój­
dzie to ryctlej! Kościół podał bandytom rękę, 
księża wtargnęli do gminy, aby ją „upoko­
rzyć".

W Czernowej zbudowali sobie kościół, prze­
ważnie za staraniem, skrzętnością i zapobiegli­
wością rnżomb^kiego prooaszcza ks. Andrzeja 
Hlinki, 7  pośw ięceniem chcieli zaczekać, aż ks. 
Rlrnka bodzie wprowadzony ponownie w urzę­
dowaniu Zwierzchność kościelna nie chciaia 
czekać i postanowna poświęcić kościół w nie­
dzielę 27 b. m. Wysłała tedy księży pod opL- 
ką zandarmską. L ud  n ie  c h c i a ł  w o n ś ^ i ć  
k s i ę ż y  do k o ś c i o ł a ,  żandarmi na rozkaz 
komendanta Pereszleny’ego z a c z ę l i  masa  
krę  ■ifsięza na to patrzyli, jak surowy komen­
dant i żandarm poświęca kościół krwią i tru­
pami I

S t o s y  t rupów,  s t r u mi e n i e  kr wi  ni e ­

w i n n e j !  Groźny jęk rannych, krew się dymi, 
ludzie padają... Madziaryzacja święć swój tryumf 
najwyższy! Panie Apponyi, czy Bjbrnsona żle 
informowano? Złe, bo nie poznał ani tysięcznej 
części tego, co się dzieje z naiodem słowackim. 
M o r d u j ą  nas !

Dla infbrmacyi stało się tak- Lud zgromadził 
sie przed plebarią i nie chciał wpuścić powo­
zów, w których jechali księża i komendant.

W t e d y  k a z a ł  k o m e n d a n t  P e r e s z l e -  
n j i  s t r z e l a ć .  12 ż a n d a r m ó w  da ł o  s a l ­
wę do l udu  na 5 k r o k ó w,  w y s t r z e l i l i  
56 razy.  9 j e s t  z a b i t y c h ,  3 b l i s k i c h  
ś m i e -  c i , 25 c i ę ż k o  r a n n y c h

Między zabitymi i ciężko rannymi są kobiety, 
dziewczęta młode i mężowie. Jedna matka, ma­
jąca siedmioro dzieci. Kule tranały w piersi i 
w brzuchy. B y ł o  to m o r d o w a n i e  l udz i .

n  m

(Telegramy „N. Reformy1* z 30 października.)
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godzinie 11.— Wśród wniesionych wnio­
sków znajduje się wniosek posła K u r y l e w i ­
cza  w sprawie zaprowadzenia praktycznych 
kursów z zakresu r o l n i c t w a  i o g r o d n i c -  
ł ya dla czynnie służących żołnierzy, i posła 
F i e d l e r a  w sprawne uregulowania stanowi­
ska i poborów siużby państwowej, nie zaliczo­
nej dotąd do żadnej klasy rangi

Interpelacye,
Interpelacje wnieśli:
Poseł K u r y l e w i c z  do ministra spraw we­

wnętrznych w sprawie zachowania się starostwa 
wobec gminy L i s z n a  i do ministra roMctwa 
w sprawie szkód, wyrządzonych w Galicyi przez 
myszy polne.

Poseł Ceg l i ń s k i  dc ministra handlu w spra­
wie obsadzenia poczty w miejscowości W y s z a- 
t y c e  w politycznym okręgu przemyskim.

Poseł B r e i  te r  do ministra sprawiedliwości 
w sprawie postępowania dozorcy więziennego 
Antoniego C b m a r o w i c z a  wobec więźniów, 
do ministra spraw wewnęt-znych w sprawie po- 
tępowama starosty w Kałuszu wobec żydów i 

w sprawie traktowania rosyjskich emigrantów 
przez starostwo w Tarnopola.

0 mord w Czernowie.
Posłowie Z i l i n g e r  i H r u b a n  'nfe -̂pelujćj 

prezydenta mńustrów w sprawie krwawych 
zajść w miejscowości C z e r n o w a  na Wę­
grzech.

Przy poświeceniu kościoła w C z e r n o w i e  
zostało zabitych 13 [Słowaków (okrzyk:: słu­
chajcie, słuchajcie), 8 ciężko, 80 lekko zranio­
nych. (Ponowne okrzyki oburzenia). Przeszło 
50 sierót opłakuje śmierć rodziców. (Ponowne 
okrzyk1' oburzenia.) Imieniem swego stronnictwa, 
wszystkich posłów słowiańskich, oraz imieniem 
wszystkich u c z c i w i e  m y ś l ą c y c h  p o s ł ó w  
te j  I zby ,  a nawet imieniem cywilizacyi zapy­
tuję prezydenta, czy gotów' jest protokół z dnia 
28 bm. uzupełnić wyrazami n a j g ł ę b s z e g o  
u b o l e w a n i a  i współczucia dla  o f i a r w 
C z e r n o wi e .

Interpelanci zapytują, czy prezydent mini­
strów jest gotów bezpośrednio lut też pośre­
dnio przez ministra spniB zagranicznych zażą­
dać urzędowego sprawozdania o zajściach i za­
pytać. czy winni zostali ukarani, oraz sprawo­
zdanie o tefn przedłożyć -  zarazem czy gotów 
jest prosić rząd węgierski, aby podobny ucisk 
słowiańskich i” niemadziarskich ludów na t\ę- 
°Tzecb przecież raz ustał.
° W sprawie protokołu zgłosił się do głosu pos. 
dr ŻaJ radni k,  który powiedział: Ku ogólne­
mu zadowoleniu dano wr ostatnim urzędowym 
protokole wyraz głębokiego współczucia dla o- 
fiar w K a 1 a b r y i. Onegdaj i ównie ciężkie 
nieszczęście s p a d ł o  na W ę g r y

Prezydent stwierdza przedewszystkiem, że pos. 
Z a h r a d n i k  zgłosił się do głosu yr sprawie 
protekołn, nie zaś dla zapytania. W sprawne 
zaś samego zapytania oświadcza prezydent, że 
protokół z 28 jest już zatwierdzony. Osoniście 
prezydent może tylko dać wyraz najgłębszego 
w s p ó ł c z u c i a  dla ofiar katastrofy..

Rozprawy nad ugodą.
Przystąpiono do dalszego ciągu pierwszego 

czytania p r z e d ł o ż e ń  u g o d o w y c h .
Pos. S u s t e r s i c  na podstawie jednomyślnej 

ucbwałj swego kluba wyraża rządowi, a zwła­
szcza prezydentowi ministrów podziękowanie i 
uznanie za osiągnii te rezultaty. Mówca wniósł 
przydzielenie przedlożeń komisyi, złożonej z 52 
członków.

Tos. O k u n i e w s k i 'Oświadcza,, że pod wzglę­
dem finansowym ugoda jest zadowalającą, zaś 
pod względem gospodarczym posłowie r u s c y  
ni e  mo g ą  s i ę  za ni ą o ś w i a d c z y ć ’

Przemawiał jsszcie los. P e s c k a ,  a po nim 
prof. Ma s a r y k .  Posiedzenie trtya aalej.

Obrad? E<o£a pulshlepo.
Wiedeń. M'e wczorajszem posiedzeniu Koła 

polskiego, które trwało do godz. Ił w nocy, 
prócz ministra Korytowrskiego i namiestnika Po­
tockiego, wziął także udział wicemarszałek Sej­
mu galic. dr Tadeusz Piłat. Omawiano wyłą­
cznie sprawę r o k o w a ń  R u s i n ó w  z r z ą ­
dem.

Dziś o godz. 9 rano rozpoczęło się ponowne 
posiedzenie Kola polakiego, które trwa dotąd.

Wiedeń. Koło polskie ukończyło w tej chwili, 
godzina pół do trzeciej, swoje obrady. Były one 
barazo ożywione, a sytnacya chwilami wielce 
naprężona, Przebieg dyskusji trzymany jest w 
ścisłej tajemnicy Jak słychać, Kolo uchwaliło 
przyjąć do wiadomości układy rządu z Rusina­
mi, iecz równocześnie, d o m a g a ć  s i ę  od p r e ­
z y d e n t a  g a b i n e t u  j a s n e j  u s p a k a j a ­
j ą c e j  d e k l a r a c j i -

Niezadowolenie r mowy Abrahamo-
wleza.

Wiedeń. Wśród posu-w poiskich panuje wiel­
kie niezadowolenie z tego Dowodu, że rząd po 
szedł za daleko w pertrakcyacn z Rusinami. 
Dlatego wczorajszą mowę prezesa Abrahamo 
wicza uważają za z u p e ł n i e  c h y b i o n ą ,  bo 
nie odpowiadała ona au: w usposobieniu wogó 
ie, ani 6ytuacyi same . Ahrahamowicz był jedy­
nym moncą, który zaryzykował twierdzenie, że 
przedłożenia ugodowo zawierają korzyści także 
dla rolników i który zapewniał, ża wi ta  j e

z w i e l k ą  s y mp a t y ą ,  Pos. Abrahamowicz 
me ograniczył się do tego i oświadczył goto­
wość p o ś r e d n i c z e n i a  i ł a g o d z e n i a  ró­
ż n i c  zdań.  Słusznie takie podnoszą zarzuty, 
dlaczego Koło dopiero teraz w ostatniej chwili 
zostaio zwołane i zawiadomione o pertrakta­
cjach z Rusinami.

Pi-kht>ileale w mlz&istorstwle dis , 
Galicyi.

‘Wledeu. P r z e s i l e n i e  w mi n i s t e r s t w i e  
dl a  G a l i c y i  z o s t a ł o  p o d o b n o  c Lwi l o -  
wo o d r o c z o n e  Być może, że odroczenie 
przeoiągme sie az do ogólnej rekonstrukcji ga­
binetu

G fęzvk uffH L
Wiedeń. Na Jzisiejszem posiedzeniu komisyi 

dla nietykalności poselskiej referent poseł 2 a- 
r r b a  przedłożył znów referat w języku c z e ­
skim.  Niemieccy członkowie komisyi opuścili 
wobec tego salę i zdekommetowali komisję.

Przedleełe w obozie czeskim.
Praga. Jak donoszą dzienniki czeskie, proces 

przekształcenia się stronnictw czoskicL post? 
pił tak dalece, że można się spodziewać utw o­
r z e n i a  Z w i ą z k u  p o s ł ó w  c z e s k i c h .  Do 
tej chwili nie osiągnięto atol- porozumienia co 
do przyszłej taktyki tego Związku, czy ma on 
prowadzić politykę o p o z y c y j n ą ,  c z y  opor -  
t u n . s t y c z n ą .

Stanowisko Niemców.
Wiedeń Związek narodowy niemiecki odnjł 

posiedzenie, na którem uchwalono, ażeby mini­
ster rolnictwa hr. A u e r s p e r g  pozostał na 
tem stanowisku. Dalej domagano się ponownie 
pomnożenia liczby wiceprezydentów Izby.

dziła się on? na wydanie swej córki jedynie 
pod warunki 3m. że będzie się on? wychowy­
wała u jej siost-y. Kroi saski ma być przeci­
wny wychowywaair Pii Moniki wspólnie z in- 
nemi swemi dziećmi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micha) Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
(A r ty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  

r e d a k c y i) ,
o d

lecznica d i i i o i -
CZiiil l i ! «
t a i i w i i e .
i prrcnośnyr apauta.
Szw PdzKa firn
W  le c zn ic a  *

Dra Artura Frpm m era ,
Kraiita, ul. tu. Tomasza Ib.’ t-sze płętro.
(R5g ul Floryaiiskiej). D Telefon 81. 

Gguz. przyjęć ou 9 do il przed poi. 
GGtiz ordy-a* od 3 do 4 po poi, 

Oddzielne amlraiatorynm dla mniej za­
możnych osób. 4624 4 0

m ii
A u d e m a ^ s  F ^ e s

G e n e w a .  

NsfćGi*i?dB!ejsz? chó&. 
Osubiiwte plrskic,

t
3o nabycia u wszystkich lepszych zegar- 

k mistrzów. 3126 28 50

W i n  i u w o d n i
cMmtóci „ M  M in y

z dnia 30 października.
Londyn. Przybyła tn hisznańska para kró­

lewska
Bueno8-Ayrec. Kongres narodowy zbiera się 

tu w połowie listopada na nadzwyczajną sesyę.

Deimtacye kwciowe.
Wiedeń. Deputacya kwotowa ukonstytuowała 

się, wyb.erając przewodniczącym br. C h 1 u m e - 
c k y ’ < g o , zastępcą przewoduiczącego posła 
Abrahąmowicza.

Budapeszt. Wczoraj ukonstytuowała się de- 
pntacya kwotowa, wybierając przewodniczącym 
Roloman? Sz t l l a .

ifw e  kopalnio itrągife.
Morawska Ostrawa, Właściciele tnujszych 

kopalń węgla postanowił1 wobec niezwykle ko­
rzystnych konjanktnr na targa ih zbyfu węgla, 
o t w o r z y ć  k i l k a  r o w y c h  s z y b ó w  w Or- 
lowej i innych miejscowościach.

M a  sprawy Pofionyfego.
Budapeszt. W  procesie przeciw Haydn i Len- 

gyelowi zapadł wyrok. Kancelista przy trybu­
nale obiaehnnkowym, Haydn, skazany został za 
naruszenie tajemnicy urzędowej na dwa tygo­
dnie więzienia i utratę urzędu, puseł Zoltan 
Lengyel na uwa ani więzienia.

P m c  niemiecka, o procesie Bur tlen*.
Berlin. Fresa konserwatywne potępia bez wy­

jątku wyrok, wydany w procesie Hardena i 
twierdzi, że nie odpowiada on poczuciu i poję­
ciom sprawiedliwości w szerokich kołach (?).

„Deutsce Taeeszeitung", organ agraryurzów. 
wywodzi, ze trybunał n ie  b y ł  b e z s t r o n n y  

że wydał wyrok, potępnjący br, Moltkegc, 
mimo że nie udowodniono mu żadnego (?) nie- 
honorowego czynu >

Liberalna „National-Zeitnng" uderza ostro 
na H a r d e n a ,  zarzuca mu: że sam ma 
a n o r m a l n e  u c z u c i a  i s k ł o n n o ś c i ,  1 że 
z tego powodu me miał prawa oskarżać innych.

Także inne l i b e r a l n e  pisma nie godzą się 
na ten wy rok.

. Katolicka „Germania" zwraca uwagę na dzi­
wną kembinacye wyroku, który stwierdza, że 
Hardenowi powiodło się przeprowadzić dowód 
prawdy, a równocześnie oświadcza, że hi Mott- 
ke nie donuścił się żadnego mehonorowego 
czynu. Harden nie ma w każdym razie prawa 
pozować na zbawcę ojczyzny. — „Koelnische 
Zeitung" pisze, że gdyby Hardenowi było cho­
dziło jedynie o złamanie wpływów towarzystw? 
ks. Eulenbnrga, powinien był ma-eryał swój 
p r z e d ł o ż y ć  k a n c l e r z o w i ,  który znuw 
byłby zobowiązany donieść o wszystkiem cesa­
rzowi. W  ten sposób byłoby się uniknęło pro­
cesu , który s k o m p r o m i t o w a ł  N i e m c y  
w o b e c  z a g r a n i c y .  Tak „Kreuz Zeitnng", 
jak i inne pisma konserwafywne wzywaja hr. 
Moltkego, ażeby nie poddai się temu wyroko­
wi. lecz z a a p e l o w a ł  do w y ż s z e j  i n s t a u  
c y i. — Inne pisma zaznaczają, że cios spotkał 
w tym wypadkt cziuwieka, który najmniej wy­
wierał na cesarza wpływu w kierunku polity­
cznym.

Ehsplozy? gaz«i.
Lipsk. Wczoraj o godzinie 5 po południu w 

jednym domu nastąpiła e k s p l o z y a  gazu.  
Dach budynki; wyleciał w powietrze, poćzern 
opadając z a w a l i ł  o b a  p i ę t r a  t e g o  d o ­
mu Do godziny 9 wieczór wydobyto 8 osob 
ciężko rannych. Wydobyto także z w ł o k i  j e ­
d n e g o  d z i e c ka .

Taffemnicze jSBrwaaie.
Londyn. Policya nie zdołał? jeszcze wykryć, 

gdzi s ukrywana jest porwana córka byłego po- 
i cmajstra Petersburga, panna Łopuchinowna. 
W kołach policyjnych przypuszczają jednakże, 
że sprawa ta ma podkład — nie tyle polity­
czny, ile r o m a n t y c z n y .

JnMIcruz Giolittiego.
Rzvm Z powodu 25-lecia dziaialnosci parla- 

montkrn ĵ prezydenta ministrów, Giolitti otrzy­
mał z wieli’ stron gratulacje.

WydóŁie Pil Moniki
Drezno, uk donoszą dzienniki, księzniczna 

Pia Monika juz podobno wydana został? za 
stępcom króla saskiego. Pani Toselli odwiozła 
ją do Bożen i tam się z nią pożegnała. Zgo-

Z G i m e

Warszawianka" pensjonat 
otwarty przez cały rok —  
Cena od 3 do 5 złr.

4947 1 12

flCPOKGlSfMiffilfiBllljPii/iCZ
przeprowadził się 

do domu przy ulicy Sławkowskiej L. 1, róg
Linii A - 6. 4713 4 5

polniscbe pesi
T j j i i i i t  p l i h f f l j ,  e t o i i c z p  i  l i t e t i ,

po? tvi-}cossy ca£o£S£t&2cowi i jcU 
poishiegc*

Obfita rubryka ekonomiczna.

(!<yc!i9(!z! to fitat a1 UtedTiIu.
Redaktorzy :-

Ko riski i GrwaM Ubogi*
Prenumerata. W  koron rocznic, 5 koron pół­

rocznie. 126 42 0
Redakcja i Administracja:

Til.., Lar^gcpunce, 14.

Zakopane. Pensjonat. „Wiosna", ul. Sien­
kiewicza. — Ceny przystępne

4
‘J

otwarty od godz. 10—12 i od 3—6, w niedziele 
święt? od 10—12 Rynek główny L. 24 (nad 

sklepem Wgo Kosydaiskiego). . 4752 & o

2aKopanr.
Nowo otwarty, z komfortem urządzony

H O T E L  C E N T R A  Ł W  T-
Ceny mierne, obsłnga skrzętna.

i
pamiętajmy *

oTGiMrzy;taMe„Szhoiy[!tó3(iłej“
Kursa tetegraflezae.

Wiedeń, 30 października. (Oiełdr południowa/, 
llarki 117-27. Renta majowa 95-90. i tei t aoro-owa 

węgierska 92 70 Akcye bublu zak:. kred. 631*25 jikcye 
węg. zukL kred. 740*00 Aiictc Anglobenku 295*50. Akcye 
Unionuanki 531-00. Akcye ?>ank7e-einu 52-1-71. Akcy: T 4r 
derbanku 413*00. Akcye ~oloi pańsiwowych J51-25 Lon. 
bardy 148*— . Akcye kole' Elbeibal —*—, Atcye lauryki
oroni —*—. Ako] e ty ton iow e  . Alniny 599 85.
Rima-Ilaranyi 542*50. -Vkcyj prŁsmego To w. żelazu etru
 •— . Losy tureckie 184 00. rtnble 254'—.

Usposojienis słabe.
Berlin, L>0 paździe nits (Giełda poranuu .)
Akcye kredy rwe ’ 9S-2ó. Ton. dyskontowe 168'40. 
Ub.-osobienie: słabe.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 80 października (goaz. 1 w południe.)
I. Waluty. plącą żądają

Kuble papierowo.....................................  253 25 . 254 25
Marni niauieckie......................................... 117 -  117 60
Franki papierow e ..............................  95 5u 96 —
Pwodziestoirankówki w zlocie................... i 9 15 19 25

II. Listy zastawne.
64/, Listy zastawne pr“m Banku bipot. 110 —
4' /-•/, Listy zastawu” Banki hipot. . . 99 —
4°/» » » » ” • • • n4') List- zastawne Bantu krajowego 99 50 
Ą  .  ' .  , ’ ’ „ 94 50
4°). Listv zast. Iral. Tow. tred. ziem nieok. 96 50 

' .  .  ’ „ , «  eta 37 50Jt N 6 17 ■ . ...............................................51 letn. 94 —4°/o 
4 V,

100 -
96 — 

100 50
95 50
97 60
98 50 
95 —

97 25 
94 75 
93 76 
99 25 
£3 75

s y.

III. Obiigacy-- I pożyczki.
4»/, Galicyjskie obligacje p -opinacyjne .
4*/, Pożyczki. trajo'ia z r. 1793 . . .
4o/t ’  miast~ Lwów- 
4"»*/o Obliga-ye komunalne Banku kraj.
4*/, „ * kolejowe........................

IV- L o
Losy miasta Kłakowa

V A k c y e .
AJkcye Banki hipoteczne go we Lwowie . 5b8 — 

kolei Lwćw-Czerniawce-Jassy . 556 —
VI, Publiczne zapisy długu.

. . 95 75

. . ^5 70

. . % —

. . 92 70

. . 114 — 

. . 109 75

98 25 
95 7( 
34 75 

100 25 
94 75

4"/. wspólna renti. papierowa .
„ srebri a 

4*/, renta koronowa austriacka

4%
4”/«

węgierssa 
i astry acka w zlocie 

J węgierska „

92 — 9o -

5 71 -
562 -

96 25 
96 20 
96 60 
93 20 

114 60 
1’ 0 25

W a w e l i H  a* 1 akomiteprzatworydoczyszcae- f owszechnis używane. Wszędzie do nabycia.
€MiWw ■ n â j pielęgnowania zębów i ust. — ~ — — -  ---—  — ------- ------===------- Ł— —
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S Ł Y N N A  W  S W IF C IE  W Ó D K A f i r m y  F R 4 T E L L I  B R A N C A , M I L A M ©
jedynych i wyłącznych poradaczy tajemniej przyrządzania 594 09 144

. ' iE - J T  1 9 /  I S K U T E W K J S Z ^  W  Ś W I E C I E  W Ó R K 4  Ż O Ł Ą O K O F J Ą

Niezbędna w każdej rudziiiiel Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

Słuchacz III roku oraw
Dossnknio lekcyi. Bib&ki Uniwersytet, Krakó e. 

4 9 «  1 4

F rd b la n k a
sraeL, postukuj* zajęcia. Ogłoszenia pod 

Frdblanka poste resl K r a K Ó w . 493912

Jarskie obiady domowe
na mafie na zamówienie mlenięczne. — Zwie­
rzyniecka 25, II p., na lewo. 4937 1 2

Najlepszy terodeK ao 
czyś eic o la k rw i:::: 
wynaleziony pizei :S y r ó p  P a f f l l a n ©

P R O F . G IR O LA IH O  F A G L1A N O
wyrabiany od roku 1838 przy enmiennem przestrzegania oryginalnych recept przea pierweWą 
firmę, prre. wynalazcę załoioją , a obocn;“ przez jogo prawi yv.h „paitobierców dalej pi iwa- 

dzoną we T L O R E N C Y I , f l A  P A A D O I  JFiNI (W Ł O C H Y ) .  3932 82 0

C a ch e ts  w  p ły n ie , w  p r o s z k u .— —
Ż4daf we flaszkach 

majycyck. jasno - niebieski zna* fabryczny z podpisem M*JROF. GIUO- 
ŁAMO PAGLIANO. — Dostać można w Każdej wlejkszej aptece.

A u s t r j i : : :  SoRrate B n c M  Aln (Połudnlimy Tyrol).

flhrrrfflm fl? z D roku praw poszn- 
Hi- liU K H M  kuju lekcyi lab jakiegoś 
odpowiedniego zajęcia na popotuonń. 
Łaskawe zgłoszenia: Plac Maryacki 2, 
U Stróża. 4936 1 3

N a j p r a k t y c z n i e j s z e

U  do fortepianu
(Bestnoven-Stulil)

do nabycia w składzie forte­
pianów 4887 12 25

e .  l n u
l  fijnei. 1.39, I. p. Unia A-B

Przy pracowni

WARSZAWIANKA
Kraków, Karmelicka 7.

L E K O Y E  Z B I O R O W E
haftu wypijania na drzew ,", skórze, aksami­
cie. Malowania w zakresi* dekoracyjnym. In­
troligatorstwa galanteryjnego. 4927 2 2

P r lipnka z t,0 r̂en> pismem, pisząca 
I dlllullnfl ortograficznie, mówiąca po 
niemiecku, skromna i pracowita znajdzie 
całodzienne zajęcie sklepowe. Posiada­
jące trochę praktyki księgarskiej mają 
p ierwszeństwo.

Oferty pod U . S . poste restante 
K r a k ó w .  4ni3 2 2

A  l i t y c z n e
ganińorki nUrnst. drzewem Inb bronrem, Sza­
fy inLrnst, Żyrandol z bronzn na 36 świec 
f wspaniały okaz), Garnitur błocony, Sekr-terze 
mahoniowe, Sekretarz boguto inknist., (który 
byt na wystawie W Muzeum), Komody z gło­
wami, Porcelana, Biżuterya oraz wiele innych 
zntycznyoh okazew, jasotel i mebli zwykłych 

do sprzedania.

LEOPOLD. MACHOWSKA
3809 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 17 0

TU£

BERLITZ SCIiGOLS
ol Languages

NAUKA 0BC9CH JEZ9KÓW
(ang., frau-., uiem., włosk., ros. etc.) 

według Metody Be'IItza 
przez nauczy ■••leli "dnośnych narodowe 

ści z wyższem wyksz sic. aaad.
Od pierwszej chvili począwszy aż do 
końes nauki, uczący się lozmawi: tylko 
w języku którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pobyt za graricą. 
Lekcyo zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz Zapisy w każdym czasie. Le­
kcje  próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia.

W . Dl. n iW A  25. L j.
1673 4 5

M i Histinaiiirze
ua brylanty, złoto, sreoro wykupuj* celem k*i- 
pna ‘ akowych po najwyższych oe.iach. Wyku­
pu,, bez kosztów. Z prowimyi szybkie dyskr. 
załatwienie. M. BRŁNNER, jub^er, ui. Szpitalna 
I. 9, I. piętro. 4935 l 25

K aw aler
urzędnik XI rang., młody, pragnąłby zapoznać 
się z p .ji zn nanną, a przeuewazystkiem in­
teligentną dobrą i m iłą, w celu matrymo­
nialnym. Kto z Krewnych lub Znajomych uła- 
1 yi zawarc:e snaiomośoi zechce podać adres. 
Ewentualnie pośrednictwo wynagrodzę.

Zgłoszenia pod „CW“ przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy". 4948 i  3

FA JK I
z  I r z f L U  Bruyera,
przedni fabrykat z pra­
wdziwego n,-e niszczał 
nego Urzcwa Bruyśra.
Oładka główka z wygiętym 
odlew, z Brnyera, cypuch 
wiśniowy z oatnikiem z ro­
gu i trestką z jedyabiu, 
około 21 cm. Jługa K , l-5U 
Taka sam a fajk< jednak z 

  rzeźbioną naokoło główką
Przyjenne i sucha ? .d.K fL a K‘ ' '60
-alerie, przeto w wybórprzjreą-
0i /tosol i smaku aó"  dU palaczy znaleść

s ? "  » , r
1 opłatnie.

Do nabycia prze* firmę c. i k nadw. dost.
H A N N S  K O r T R f t D

Dom rozsyłkowy w Briix blr. 642 (Czechy) 
rrosaę r® własnym interesie zażądać mego 
mwf*0 polskiego katalogu z przeszło
_ _ _  odbitkami daimo i opłatnie, 4236 6 15

U m  H e l

M A M M S

© o

Poleca meble stylowe, jakoto sypialnie 
jadalnie i salony w wielkim wyborze 

od najtańszych do najdroższych.
Ceny umiarkowane.

Utrzymuje rówmoź na składzie K A SY  
0GNIOTBW AŁE najlepszych firm po 

cenach fabrycznych.

S i e k a c z  I  r .  p r a w
prosi o jakicKol wiek zajęcie. — Zgłoszenia do 
Adm, „N. Reformy" poi ’ J. J. 4930 2 2

lilia M i i i  1.11, Ł$S?&£
w a ć  można zdrowe, smaczne o b i a d y  
w domr pryw atnym. 4396 2 2

4332 3 6

& ą g i s © w § z e  p o w i e ś c i
poieca

Ks^fprula G. Ge^tlinera i Spółki w Krakowie
Andr-jew L. Gubernator. Chrześcijanie. Kłamstwo. Tłumaczył z orygi­

nała Bolesław F o d le w sk i......................................................................
—  Żywot B a z y l i o  Piw e j s ^ s o .  Przekład St anislawy Kruszewskiej’ 

Berent Wadaw, Fróchnc., powieść współczesna. Wydanie 2-gie . . . .
CaerkaUrski Zygmunt. Jak W Życiu. N o w e le .............................................
Czyńrki Jan. JckoM ai polscy , powieść z r. 1830 .................................
Danków lei Gustaw, Jas&ółka, powieść współczesna, 2 t o m y .................
Gunsh Kazimierz: (jftdy, powieść z XIV wieku .....................................
Gruszecki Artur, tłojow i.łcy. Wydanie drugie .  .................................

— Na wulkanie, powieść na tle rozgłośnych wypadków w Króle­
stwie Polskiem..........................................................................................

Jaczewski Cezary. H ispaniola, powieść historyczna, 2 t o m y .................
— Oho Anurra-ARtfady, powieść na tle legendy o Zoroastrze . . .

Jaroszyński T. Enktor T om jsz , p o w ie ś ć .................................................
Jeleńska E. B oc ia n y : — Pantofelki. — Modlitwa Jadwigi. — Bajka, —

Tryumfator. — Przy lampie. — Znak zapytania. — Przed świtem. —
W  dzień patrona......................................................................................

Jermez Baśń zyoia. Szkic powieściowy.....................................................
Jeske-Choiński Teodor. B łyskaw ico, powieść historyczna z czasów rewo-

lucyi francuskiej . ......................................................................
Konczynski T. Nad glątiam i, powieść.........................................................
Lemański Jan. Ofiara królew ny, powieść fantastyczna.........................
Mereikowski Dymitr. ?zotr i A iolu y . Antychryst. Przekład Walerego

G ostom skiego..........................................................................................
Miasnkki J. J. Losy Tałaleja. Powieść. Z oryginału rosyjsKiego prze-

tłomaczył dr M. S......................................................................................
Mimar. *y n ierów nej w alce, powieść na tle współczesnych zdarzeń

w Królestwie P o lsk iem .....................................  .............................
Morżyclca Faustyna. Pow rotne fale. Dziewięć strof powieściowych z ży­

cia w spółczesnego..................................................................................
Nałkoroska-Hygier Zofia. K siążę. P o w ie ś ć .................................................
Preuost Marceli. P ro!, M o lo c h ..................................................... ...
Raczyńska Mary a. Tancerka z Uois. N o w e le .........................................
Rodziewiczówna Mary o. OswP.jtH, powieść współczesna uwieńczona na 

konkursie „Kuryera Warszawski egu “ . Wydanie 3 - c i e ....................
— Szary proch , powieść. Wydanie n o w e .........................................

Spektokr. J23-my S m arkandzirf i>JLk d ia^cnów , powieść . . . . 
Stoiński Stefan. Rdza. Nowele 
Zaboiecka Marga. GiemSilcS, powieść 
Zdziechowski Kazimierz. Pi zem iacy, powieść, 2 tomy 
Żmijewska Eugenia. P łom yk. Z pamiętnika instytutki

Koron

1-80
1-60
5'20
2-50 
2-60 
5-50 
4 — 
4'—

4 —
6 — 
4 —
3-20

240
2-RO

4 —
3 —
2-60

4 —

5 —

4 —

320 
4 — 
3 — 
250

D o  u a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i . 4768 2 0

i ^ ł y t y  T h i l o p h a i g  (prawnie chronione) 
uznane za najlepszy ś r o d e k  p r z e c i w  © f t g » l i o 4 k o ) « .  
Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Sopron (Olenburg), Węgry.
(Kopertę z 12 plytt im i 45 et.) dostać można prawie w każdej apteco i drogueryi. JeżeU 
gdzie nie można uostać, w ysyeu i wp.ost po otrzymaniu należytoici. 4011 8 12

Kwitło w lecie na wietrzyku, 
Wybielono na trawniku,
Teraz cichu leży w skrzyni,
Jako chluba gospodyni.

Jak otrzymuje si§ b liznę i suknie jakoy nowe?
Przez pranie

M ydłem  Schichta. 
M ydło Schichta

jest z poręczeniem zupełnie czyste 
i nie zaw iera żadnych szkudbwych 

domieszek.
Piawdziwe tylko s nazwiskiem Scnicht 
w prasowanych kawałkacn luźno lub 

w pudełkach. 4382 3 4

Ncdszetfł nowy transport

najnowszej konstrukcyi do 
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na tpłaty.

ZfGMilHT RABA toflepidnlsia.
K r a k ó w , ulica ś w . Ja n a  1. 13.

4465 1:1 0

J o M i .  .  posiadająca 9 klas, z egzami- 
nem z rachunkowości pań­

stwowej i kupieckiej, pisząca np maszynie, 
mająca półt iraroczną pjoktykę biurową, poszu 
kuje jakiegokolwifk odpowiedniego zajęcia za 
shm m m  vr,nagrod leniem Łaskawe zgłoszenie 
pod A. Z., Śrakdw, ulica Podgórska 1. 27 
(u pp. Wauielistów). 4735 6 6

Ho por? SfOtnq!

H © g ś t b l
szczotkowe, kokesowe i żelazne

oraz 4416 3 0

S Z C Z O T K I
do wycierania nóg polec?ją najtaniej

u  i s i l  i
K a lo s z e  r o s y js k ie .

Z a k o p a n e
W illa na zimę, składająca się z trzech po­
koi, może być jeder pokój z utrzymaniem, 
słoneczny, oświetlenie elektryczno, zaraz do 
wynajęcia — Wiadomość: Krupówki 1. 11, za 
hotelem Staszeczkówks. 1872 2 4

Dr Kazimierz Nowotny, adw, w No­
wym Targu poszuku je  4919 3 3

pisarfel
z praktyką murowa i umiejącej pisać na 
maszynie. Zgłosz. wprost do dra Nowo- 
negc z podaniem odnośnych referencyi.-

P r |

W ! N @ !
Dalmatyńskle, naturalne czerwone litr po 
44 halerze, białe 3-letnie 50 halerzy wy­
syła w baryłkach, począwszy od 50 litrów 
Edmund Pauk, skiod win. Piume. Próbka. 
5 kg. przesyłka, dla przekonania się o 
wyb.rnej jazości kosztuje 3 K opłatme uo 
każdej poczty. Cennik opłacony za darmo,

4«00 2 30

Jiinro służbowe oraz Główna koLceb. 8zkoła nank 
pisania na Maszyn.cli. Najstaranniej piszeipo- 
wicl_ Ul. Grodzka 18, I piętro 4920 2 B

N a jw ię k s z a

O W n C A H N I f i
przy nli SzeTsizlej 1. 2 i ,

poloca ja b łk a  s ty ry js k ie  po 12 ct. 
za funt, oraz pi awdziwe m a ro n y 
( k a s z fa n y )  ty ro ls k ie  po 12 ct.
funt. —  Owoce i jarzyny różnego
rodzaju po jak  najiańszych cenach. 

3-870 3 3

SKLEP
frontowy przy ul Basztowej 1. 19, na­
tychmiast do wynajęcia. Z g ła s z a ć  s ic
Biuro techniczne ,,tlniveisum'* Baszto­
wa 19. 4907 2 3

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  w ł a s m y

r<&. ANTONI SIEKACZ i S k a ^ s S r
PIERWSZA KRAJOWA

FABRYKA KAPUSTY i(!SZ0NEJ
W  K R A K O W I E , U L  B IS K U P IA  L .  II.

poleca
Wszelkie maszyny ówoje -specyalne wyroby, jako: 

kapustę kiszoną znakomitej dobroci I gatnnknnajnowszego syst.

Usługa rzetelna  
i skora.

II
1 kminkiem
2 iablkami 
w

Wszelkie maszyny 
pędzone siłą elektr.

Wysyłkę uskute­
czniamy odwrotnie.
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pu ceas.ch najtańszych.
Wyroby nasze przewyższają wszelkie iune — i morawskie — co 
do dobroci i trwałości. Dowód, iż z roku na rok zwiększt się 

wysyłka do Morawy i za granicę.
Ponieważ zdarzyły się w ostatnim czasie wypadki, iż wyroby 
nasze zostały poarobione, albo lana kapusta, mniej wartościowe, 
za naszą sprzedawana, przeto prosimy P. T. Publiczność zważać 
przy zakupnie n» naszą iirmę i markę ochronną „Kragowianka", 
rządowo zastrzeżoną, i żądać tylko naszej kapasty, którą wysy­
łamy w oryginalnych szaflach, zaopatrzonych w naszą rirme 

i markę ochronną „RraKOwianka".
Kapusty naszej dostać można wre wszelkich lepszych han­

dlach delikatesów.

P o d ra b ia c zy o gg zg j m arki o chro nne j b ę d zie m y s ą d o w n ie  śc ig a ć .

TLJ >
i t w - i  a c u r A

firmy B e r g m a n a  et Co., D r e z n o  i D j e c z y n  n L. 
okazuje bię niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i  wypadaniu włosów, wpływa korzystni® na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia­

jącym środkiem do nacierania przeciw bolom reumatycznym i t. d.
Na składzie wo flaszkach po 2 K  i 4  K we wszystkich aptekach, drogeryach, perfu- 

meryacli i zakładach fryzyorskich. iq 93 20 20

Jahi,-‘ f c n  8ti™ te .
znakomity środek kosm. do pielęgnował a je­
ry i skóry Nadali cerze nadzwyczainą bia­
łość, gładkość i mieKkość, usuwa szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk. Kreir tei md za 
wióra żadnych tiu izozów. Cen* tuby 70 h.

DMsrjaDra"ann3t*[«iai!leliil
do mycia i do kąpieli nadają wodzie na­
der przyjemną i  trwałą woń, odświeżają 
i wygładzają skórę Cena Kor, 160.

W yrób 1 Główny Skład:

APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO U  KRAKGuHE.
Wystrzega* sle naślh luunletw. 4297 10 99

Kupię na p.zedmieściu Krakowa

tfoiBPk z oir^iem
parterowy składający się z 3— 5 poaoi, kuchni 
i t. d. w dobrym stanie. Pośrednictwo wykiu- 
-zone Zgłoszenia pod „A . 3 , 50“  post. rost. 
K ra b ó w , okazicielow3 kwita inser. 4826 3 3

zaraz
pokoje umeblowane z utrzymaniem, nl. 
Batorego 16, I  p . Grabowska. 4889 2 3

P n < J 7 l 'x ! l iQ  8iQ c h ł° P ° uw  lut> J z le w - 
rU d L L h u J u  ci ąt do roznoszenia pism.
T3ł. /igencya DzienniKów i Ogłoszeń,
Sławkowska 2. 4914 2 4

&iu±y s k le p
5 piwnic cementowanych z windą, elektrycznie 
oświetlonych, blisko Rvnku dc wynajęcia. Wia­
domość w Głównej Ageneyi Dzienników 1 Ogłc- 
sziń, Kraków, Sławkowska 2. 4916 2 2

fania wrsprzBdaż
Ogniotrwalycn kas,
Ogniotrwałego biurita,
Maszyn dc prania,
Maszyr do pisania, w biurze przy 

ulicy Wiślnej L . 8 parter. 4912 2 3

:CeI. S lm le u l
VI ki. tnmn. poszukuje lekcyi. Zgłoszenia nod 
W. P poste restante Kraków. 4842 0 2

M ę ż c z y z i u  l u b  k o b i e t y
mogą przez sprzedaż towaru rozcho­
dzącego się w wielkiej ilości, mieć zna 
czny poboczny zarobek. Zgłoszenia przyj­
muje Emil Rosenberg, Buaapest, An- 
drassystiasse 6 0 . 4933 2 10

SGL3L  E 7
środek do Konserwowania podeszew
dodaje trwałości I czyni je nJeprzemr- 

Kaineml. 4800 5 30
Do nabycia:

w Krakowin u p. F. Lenarta, Sławkowska, 
w Łociini a p. Józef; Micnnika, 
w Tarnowie u firmy Rosenberg i Ritter
w Rzeszowie u p. Feiwla Koiua.

[luju., zamyka M. kraosa w siani,

Omtis l !r;nlioł /\ //  wysyłam aażdomu swój wielką bo- 
gato ilcst-iwany polski cennik z 

ńPpS) przeszło 3000 odbitek dobrych a 
iSi ż.i tan:cl instrumentów muzycznych 

/ffiffty. wszelkiego lod-sjc C. i k. nadwor- 
I / A ny dostawca HA S  K O N  R A D ,

a  bom wysyłkowy wyrobów muzy-
w ornych v» I3riix Nr 4C4.
Skrzypce dla począ.kująoycb już cu K 4‘80 6 5C, 
6-—, fi-80 i wviej. Smyczki poK -  O, 1‘—. 
■ 40 180 i wyżej. Gytry, harmonie itd. rów­
nie! na składzie. Ryzyka niema. Douolnawymia 
na lu b  zwrot pinnjądzy. 3573 26 60

K
tytułem głównej wygranej w

1 3  'ń ą g n ie n i a c h  d o  r o k u  1 3
daje pięć nas tępujących kuponów:

■osu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgiersitibga czerwonego krzyża, 
losu Bazylika,
losu se-b. państw (tytoniowego).

Najbliższe c.ągnienie już
d n i a  2  l i s t o p a d a  1 9 0 7 .

Wszystk e kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 7D25 mb na 
32 raty Bnealącziu. po 2*50 kotonj.

Po przesłania pierwszej raty K 2 50 
Kazem otrzymuje kupujący dokument sprzed: 
stemplowany, wystawiony poaług przepić 
ustawy, z seryami i numerami efektów do atór; 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygr: 
są wyłączną jego własnością. 461-5 5

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i K a n t o r  wymiany

»» M r k i u a i m .  tr
Berno (Mor.) ul. Nowa 20

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. R z ą d c a  d r u k a i m  L .  K .  G ó r s k i .


